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Chrześcijańska - socyclnl przyjaciele.
Niemcami w G alicyi zajm uje się obecnie ta k ­

że —  główny organ  austryackiego stronnictw a 
chrześcijąńsko-socyalnego „Reichspost" —  a  za j­
m uje się nimi w sposób, k tó ry  zasługuje na  ba­
czną uw agę z naszej strony. — Znam ienny to  
przy tern fakt, że w obozie chrześcijaósko-socyal- 
nym  w W ;edniu przypomniano sobie o Niemcach 
galicyjskich  w łaśnie w chwili, w której prezes 
Koła polskiego w Radzie państw a ręka  w rękę 
r  przywódcam i chrzęścijańsko-sc'.yalnym i — pod- 

„coram publico" — szeroką a tc y ę  ceiem
arowienia stosunków  parlam entarnych.
Z w stępu do onegdajszego, Niemcom w G ali­

cyi poświęconego artykułu  w iedeńskiej „Reichs­
po st" , w ynika jasno, z jak ich  motywów został 
nap isany . Zrodziły go przedew szystkiem  naro- 
dow o-konkurencyjue względy. O rgan chrześci- 
jańsko-sucyalny zapragnął dać dowód, że o do­
bro  i narodowe bezpieczeństwo współpleraieńców 
w  G alicyi dba i troszczy się ta k  samo, jak  or­
g an a  wszcchniemieekie, k tóre  uzurpują so lie  
n i jako monopol teutońskiego patryotyzm u; da­
le j. że n ietylko protestanccy koloniści niemieccy 
W Galicyi) zapragnęli dziś „wyzwolić się z pod 
jarzm a* polskiego i ocalić swój rzekomo zagro­
żony niem iecki „Yolksturo", lecz że lakierni sa­
rn emi uczuciami i pragnieniam i przejęci są  ta k ­
że ich katoliccy ziomkowie.

Innerai słowy „R eichspost“ pragnie w ykazać 
i  stw ierdzić, że kato lik  niemiecki bynajm niej nie 
je s t  gorszym Niemcem patryotą , niż p ro testan t 
niem iecki

Po uzasadnieniu tej tezy organ w iedeńskiej 
p a rty i chrześcijańsko-socyalnej omawia —  spo­
kojn ie w prawdzie i dość przedmiotowo, lecz z 
w ’elką czułością, rzekom ą obecną narodową nie­
dolę swoich współwyznawców niemieckich w Ga­
licyi. S tw ierdza on, opierając się na wykazie 
znanego agiratora, w eterynarza Józefa Schmidta, 
że w  GaSieyi istn ieje „pokaźna liczba" także 
kato lick ich  niemieckich kolonij; je s t ich bowiem 
blisko 80. Pod względem szkolnictw a m ieszkań­
cy tych kolonij znaidnja  się, zdaniem „Reichs- 
p o s t“, rzeczywiście w opłakanem położeniu. —  
W śród nauczycielstw a galicyjskiego niema bo­
wiem ani jednego nauczyciela, k tóryby  zdał był 
egzam in z języka niemieckiego, jako  przedmiotu 
wykładowego, a  w całym szematyzuiie galicyj­
skim figurow ała przed rokiem 1008 jedna tylko 
nauczyciflka  rz ta k ą  kw alifik ac ją : pan i K am illa 
K izelkow a z M achlińca poa Stryjem , aziś jnż 
em erytow ana. W obec tego w publicznych szko­
łach niemieckich w G alicyi uczą wyłącznie n a ­
uczyciele Tulący, którzy „facukatu  docendi" 
z niemieckiego nie posiadają. Do braku  tego 
przyłącza się, jako  druga fa ta lna  okoliczność, 
fak t że język niem iecki nie je s t je ż y łe m  k ra­
jowym w Galicyi, że więc przy dwujęzycznych 
szkołach musi ustępować m iejsca języKOW' pol­
skiemu, względnie lusktem u. Dziec> niemieckie 
w  Galicyi, tak  protestanckie, ja k  i katolickie, 
pozbawione są  zatem należytej nauki swego ję ­
zyka ojczystego, bo to, czego uczą ich w tej 
dziedzinie polscy nauczyciele, zakrawa, wprost 
n a  paroayę

N ie lepiej — zdaniem „Reichspost" —  p o d ­
staw ia  się sy tuacya Niemców katolickich w G a­
licy i w dziedzinie k o ś c i e l n e j .  O rgan wie­
deński w ystaw ia w praw dzie galicyjskim  w ła­
dzom kościelnym  świadectwo, że m ają dobrą 
wolę należytego uw zględnienia potrzeb swoiih 
niem ieckich ayecezyan, mimo to jest niezado­
wolony, pouieważ brak  niemieckich księży unie­
m ożliw ia obsadzenie probostw  w koloniach nic- 
tm eckicn Niemcami.

„R eichspost" kończy wreszcie swoje skarg i i 
żale n«stąpującem . uw agam i:

„W szędzie dziś budzi się życie narodowe. 
I  Niemcy w G alicyi nie są  obojętni dla naro ­

dowych prądów. Nie mamy bynajm niej zam iaru 
wypowiadać wojny naszym polskim współwy­
znawcom, przedw m e, pragniemy żyć z mmi w 
zgodzie i harm onii, lecz jeżel-' Polacy w W est­
falii i Nadrenii w Prusach bronią się energi 
cznie przeciwko w ynar odowiemu i za to cieszą 
się uznaniem polskiej prasy, wolno i nam  żą­
dać, ażeoy Niemcom w G alicyi nie czyniono za 
rzutu, iż wiernie stoją p-zy swojej wierze i 
narodowości.

„Na razie  Niemcy katoliccy w G alicyi nie 
posiadają w  w alce o te  swoje praw a narodowe 
ani przywódcy ani omekuna. Jedyne w G alicyi 
wychodzące pismu niemieckie „V olksblatt" nie 
może nim być, ponieważ bezustannie obraża ich 
katolickie uczncia. Tieez czas musi i napewno 
też zrodzi wodza dla n ich“.

Oto głów na treść  artyku łu  „R eichspost". W y­
nika z niego jasno, że chrześcijańsko socyalni 
Niemcy w W iedniu pozazdrościli wszer.hniem- 
com laurów  w obronie zagrożonego „Yoibstumu" 
i że zam ierzają gorący swój palryotyzm  nie­
miecki okazać w łaśnie —  na gruncie galicyj­
skim, we w indykow ariu  „ p ra w 4 katolicko-nie- 
mieckich kolonistów w naszym kraju. Z ab iera ją  
się oni n a  razie do tego jeszcze na pozór nie 
śmiało, mniej agresyw nie, niż wszechniemcy, nie 
w ystępują też jeszcze z konkretnem i postu la ta­
mi, lecz ta  okoliczność bynajm niej n ie  zmniej­
sza niem ałej dla ftas doniosłoś' ich zamiaru. 
Zapom inają oni o tera. że nie m ają do tego po­
zytyw nego prawa, ani naw et najm niejszego ty ­
tu łu  słuszności. S tronnictw u, k tó re  nie dopuszcza 
do o tw arcia puDlioznych szkół czeskich i wo- 
gółe innonarodowych na swmm narodowym te­
renie —  w W iedniu i w Dolnej A ustry i k tóre 
przez osławioną, „lex Kolisko" usiłuje raz  na 
zawsze poiożyć tam ę zakładaniu  obcych szkół 
w Dolnej A ustryi, nie wolno się naw et skarżyć 
na to, że Niemcy w G alicyi nie pobierają rze ­
komo w publicznych szkołach galicyjskich  „na­
leżytej nauki niem ieckiej“. Czego odmawia się 
czterystu  tysiącom  Czechów, tego nie można 
chyba żądać dla kilkudziesięciu tysięcy Niem­
ców galicyjskich! Polacy bynajm niej nie biorą 
za złe Niemcom w swoim kraju , że p iag n ą  po ­
zostać Niemcami, niechże aroli Niemej ci po­
przestaną na tem  pragnieniu  i s taran iu , a niech 
nie uzurpują sobie praw , k tó re  w polskim kra ju  
absulutuie przysługiw ać im nie mogą.

Trudno chyba wym agać od polskich władz 
szkolnych w Galicyi, ażeby samo sztucznie ho­
dowały niemieckośc w melicznycn tu  koloniach 
niemieckich, ażeby ponadto —  z ty tu łu  „wspól­
ności w yznania", otaczały szczególną opieką 
właśnie NiemcOw katolików. Doświadczenie, ja ­
kie poczynili Polacy w zaborze pruskim  z tymi 
niemieckimi współwyznawcami, powinny być dla 
nas wymowną przestrogą. Niemcy kato licy  bo­
wiem w K sięstw ie nietylku, że w  mczem nie 
okazują większej wubec Polaków  bezstronności, 
niż najzacieklejs. hakatyści protestanccy, lecz 
nadto służą rządowi za narzędzie do niemczenia 
polskich kościołów i polskich w ładz ducho­
wnych.

1 - u nas mogłyby się w ytw orzyć podobne 
stosunki, gdybyśm y ulegli prefensyom „chrze- 
ścijausko-socyalnych przyjaciół".

Innmiii „Nowej ttif.
Poznań, 10 sieipnia.

(Korsarstwo dziennikarskie. — Je^o przyczyny. - - Przy­
kre następstwa. — Pulicya i SitJy na Górnym Śląsku. —- 
„Dzień niemiecki" w Katowicach. — Po zjeździe ai - 
tropologow — W akujące krzesło w Izbie p inów .— Ob­

chody Słowackiego).
Zaszedł w dziejach naszego dziennikarstw a 

niesłychany, choć n iestety  nie pierw szy wypa 
dek. Zarzucił jeden  redak to r drngiemu, że stoi

na *oldzie pruskim  i za to w ysługuje mu się 
bal imuceniem ludu. Z ły przykład posłów-redak- 
tor^w, skarżących kolegów przed sądam i prn- 
skiemi i u l rzucających ich za niew ygodną k ry ­
ty k ę  obelgami, w ydał sm utne zaiste owoce. 
Zw łaszcza odkąd ziarno niezgody i osobistych 
inw ektyw  rzuciła  jako pierw sza jedna z gazet 
ludowych poznańskich, . od tej chwili curaz 
gorsze, coraz boleśniejsze są  objawy zazdrości 
i nieokii łznanej namiętności, w prasie naszej.

„G azeta G dańska '1, w łasność kilku obywateli 
zachodnio-pruskich, w ydzierżaw iona obecnem.’ 
jej redaktorow i, od k ilku  miesięcy zadziwia 
ludzi rozsądnych swemi w ybrykam i ugodowemi, 
swą śmieszną i dziw aczną „m ądrością" polityczną. 
S tad  też prasa poznańska w ytykała jej tę  dzie­
cinną ugodowość i wskazyvva!a na złe skutki, 
jak ie  tego rodzaju drukow ane brednia wywie­
ra ją  na naiw nych czytelników  w K aszubach. 
A le równocześnie cała prasa, bez w yjątku, je ­
dnogłośnie potępiła obuizającą i krzywdzącą 
potwmrz, ja k ą  rzuciła redakeya „Lecha na 
„G azetę G dańską" i to bez przytoczenia n a j­
m niejszych dowodów. A  przecież niema gorszej 
kalum nii, ja k  powiedzieć o koledze redaktorze, 
że pobiera od rządu pruskiego pieniądze za u- 
rabianie dogodnej mu polityki.

R edaktor „G azety G dańskiej" jpflstąpdł .ozu- 
mniej, niż redak to r poseł „Gazety Toruńskiej" 
i oddał spraw ę pod sąd  Tow. dzienm sarzy i 
literatów , k tó re  zapewne da mu zupełną sa- 
tysfakcyę i raz n a  zawsze pcioży kres tak n ik ­
czemnym potwarzom

Nie dziw wobec tego, ze wyborcy starogardz­
cy wystosow ali publiczne pismo dc redaktora 
Brejskiego, aby złożył swrój m andat poselski: 
nie dziw, że ze w szystkich stron rosną głosy 
oburzenia na tak ich  kierow ników  i reprezentan­
tów opinii publicznej

Od pewnego czasu dopuszcza się niesłycha­
nych w ybryków  poheya prnska na Górnym Ślą­
sku. Sulą w okn je s t dla niej dążność w szyst­
k ich  tow arzystw  polskich, aby krzew ić znajo­
mość polskiego języka i polskiego śpiewu. W y­
daje więc też polieya w K rólew skiej Hucie »ai- 
kaz dyrygentow i i nauczycielowi muzyki kształ­
cenia osod poniżej la t 21  w polskim śpiew ie i 
nak łada mu za to przestępstw o 300 mk.t kary . 
A przecież wedle ustaw y z 15 m aja 1908 wol­
no osonom wyżej la t  18 ooojej płci należeć do 
tow arzystw  politycznych; uw alać  ich się zatem 
powinno jako  dostatecznie tlbji załych i do poli­
tycznego polskiego śpiewu. Ale co obchodzi w ła­
dze pruskie ustaw a i logika, gdy można prze­
śladować tak  młody a żywotny rozwój myśli 
polskiej na Śląska. W zrasta  on i potężnieje 
z dnia na dzień ta k  dalece, że większość tam ­
tejszych Niemców zaczyna już liczyć się z Po­
lakam i i przeciw ną je s t urządzaniu prow okują­
cych dem onstracji, urządzanych przez gladiato­
rów hakatystycznych  od oficjalnego stołu, k tó ­
rzy pieką sorne przy tych  sposobnościach swe 
pryw atne pieczenie. W Katowicach ma odbyć 
się niebawem  wielki dzień niem iecki, bo pustk i 
są w kasach  i jakoś coraz bardziej od H K Ty 
Niemcy się odw racają. T rzeba ich zagrzać i na 
nowo odmalować im straszne  niebiezpieczeństwo 
polskie, Nim się to  stało, pokłócili się arcyha- 
katyśei w zarządzie; złozjł, czy m usiał złożyć 
urząd prezes, jak iś  radca górniczy ustąp ił też 
wiceprezes, adw okat pobierający za sw ą pracę 
patryo tyczną dodatki kresowe. D alej oponują 
kupcy i rzem ieślnicy niem ieccy w obawie przed 
bojkotem polskiego górnika. W ięc jakoś nad 
świętem  niemieckiem niem iłe chm ury się g ro ­
madzą. A  udać się przecież powinno, bo cohy 
robili p łatn i dobrze sekretareu  H K T y  w B erli­
nie, z czego opłacaliby swe kosztow ne podróże 
agitacyjne.

A.le sp raw a ta  miraowoli zw raca  uwagę na 
stan  naszego dzienu.karstw a, k tóre  widocznie

nie je s t takie, jakiem być powinno. I  w istocie, 
z malemi w yjątkam i, bardzo nielicznemi; nie 
mamy w ykształconych, pojm ujących należycie 
swój ODowiązek redaktorów  i współpracowni­
ków w gazetach. W  najlepszym  w ypadku są 
to akadem icy, k tó rzv  nie ukończyli swych stu- 
dyów i prosto z ław y u r'w ersy teck ie j po dwu, 
lub trzech sem estrach zasiadają  na  krzesłach 
redakcyjnych. Gdzieindziej zuów są redak to ra  
mi byli nauczyciele, zecerzy, agenci itp., k tó ­
rzy od razu s ta ją  na czele pisma i w yw ierają 
w niera wpływ decydujący. Zawodu tego chwy­
ta ją  się z konieczności, bez przygotow ania, bez 
jakiejkolw iek szkoły praktycznej. A  że posady 
redak to rsk ie  u nas przew ażnie są  lepiej płatne, 
uiż np w G alicyi i K rólestw ie, i wpływ redak ­
tora dość znaczny, zatem napływ  tych  żywio- 
1 iw różnorodnych a surowych je s t w ielki. Do 
czego tak  pojęte redaktorstw o prow adzi mamy 
teraz świeże a  bolesne duwudy.

iznauiu 40 zjazd niemieckich antropolo­
gów minął bez w rażenia; — zajmowały się nim 
ty lko ofieyalne kola urzędnicze, w przemówie­
niach swych naw et dosyć wstrzemięźliwe, z w y­
jątkiem  burm istrza K unzera. k tóry  nie mógł da­
row ać sobie sposobności, aby  z antropologią po- 
mięszać k resy  wschodnie i ich politykę. U pra­
wia biedaczek w Poznaniu od daw ua pulonufo- 
bizm * jakoś nagrody za to znaleść nie może. 
Niedawno m inęła go znów posada uad tu rra is trza  
w Altunie.

Przez śmierć Sew eryna hr. Bnińskiego w Guł- 
towach zawakuwało- jedno krzesło w Izbie p a ­
nów, na  k tóre  prezentuje kan d y d ata  stan  h ra ­
biowski W. Ks. Poznańskiego. Podobno dwóch 
je s t k an lyda tów : hr. Żółtow ski z Ja iogniew ic, 
popierany pi zez konserw atyw ne kasyno, Igna  
cy hr, B niński z P ietrunek , młody i gorliw y o- 
bywatel postępowego kierunku, prezes Tow arzy­
stw a przyjaciół sztuk  pięknych w Poznaniu, za ­
łożyciel T ow arzystw a rolniczego w kresow ych 
pow iatach północnych, uczynny i chętny do p ra ­
cy obyw atelskiej. Dzień wyborów jeszcze nie 
oznaczony. -

D nia 22 b. m. odbędą się pierwsze obchody 
setnej rocznicy urodzin Słowackiego, urządzone 
staraniem  kom itetu pozuańskiego. w tow arzy­
stw ach, za zapruszeniami, aby uniknąć szykan 
policyi. W ielka publiczna uroczystość odbędzie 
się 8 września w Starołęce pod Poznaniem, gdzie 
nie obowiązuje ustaw*a kagańcow a. Utis.

Z a i ^ r z e f e s k ł  s k a M a L
Zagrzeb. 12 sierpnia. 

O statn ie dni osławionego procesu zagrzebskie- 
go przyniosły kilka bardzo ciekawych mumeu- 
tów, jaskraw o ośw ietlających politykę i tenden­
c ję  rządu madziarskiego, k tó ry  się k ry je  za 
plecyma zagrzebskiego trybunału  

Najciekaw sze były interpelacye obrońcy d ra  
B u d i s a v l j e v i ć a ,  a  zwłaszcza dra P o p o -  
v i ć a .  Mimo trudności, jakie n a  każdym kroku 
staw iają  obrońcom sędziowie i prokurator, udało 
się drowi Popovićowi przyjść do głosu, po po- 
przedniem złożeniu obietnicy, że w szystkie swoje 
in terpelacye i wnioski przedstaw i naraz.

Zażądał tedy obrońca zbadania wieści o n ie­
jakim  M ilanie S z a r i ć u .  k tóry  w bliskim po 
zostaw ał stosunku z osławionym agentem  N a- 
s t i ć e m ,  a obecnie służy przy bośniackim  puł­
ku w G raca. Na poparcie swego w niosku przy - 
toczył d r Popović liczne szczegóły o Nastiću, 
k tó re  wywołały ogromną wszędzie sensację .

W spom niany S z a r  i-ć studyow ał w B elgra­
dzie w łaśnie w tym  czasie, kiedy b^ł tam także 
i K astić. J a k o  Bośniak z pochodzenia, p rzesta­
wał wiele z Nastićem i wraz z nim zachodził do 
redakcyi „Sloranskiegc Ju g a" . Pewnogo razu ze­
szedł się Szarić z towarzyszem  vr jah .e jś  gospodzie.

T utai N astić kry tykow ał bośniacką politykę i z ra - 
cisaiem zaznaczył, że należałoby w Bośni rozpo­
cząć a  k c y ę r e w o l u c y j n ą .  Na pytan ie  Sza- 
rića jednak, dlaczego tak ie j akcyi nie rozpo­
cznie, odpowiedział, że niem a odwagi sam roz­
poczynać tak niebezpiecznej g ry

W  dziesięć do czternastu  ani Dóźniej N astić 
znowu wobec Szarića akcentow ał potrz< bę „o- 
d e z w a n i a  s i ę "  w B o ś n i  „ po  r u s k u "  (tj. 
bombami) N astępnie począł go namawiać, aby 
sie p o ś w i ę c 11 z a  n a r ó d  i d o k o n a ł  w 
B o ś n i  z a m a c h u ,  a mianowicie w ten spo­
sób, by sam wyszedł zeń cało. Obiecał mu, że 
p o s t a r a  s i ę  j u ż  d l a ń  o b o m b y ,  k tóre 
eksplodują w ciągu 24 godzin. T e  bomby miał 
Szarić z a n i e ś ć  d o  p i w n i c y  b o ś n i a c k i e ­
g o  g m a c h u  r z ą d o w e g o ,  w którym  to celu 
N astić  bardzo szczegółowo opisał ma w szystk '6  
podziemne przejścia w zabudowaniach rządo­
wych. 1

W końcu nie omieszkał N astić przypomnieć, 
żo piem ęazy dostanie wiele ty lko będzie chciał. 
Gd.y zaś na to Szarić się w zdrygał dać obie­
tnicę, p iow ak ato r usiłował go zjednać weksla- 
m1 i banknotam i. Szarić jednak  propozycjom 
N astića uwieść się nie dał i opowiedział póź 
nie cały ten epizod z Nastićem  stryjow i swe­
mu, proboszczowi D u s z s n o w i  L u b o t i ć o -  
w i w Bośniackiem Gradiszczu.

Tymczasem w sali obrad zaszedł wypadek 
pi iżliwy y lko  w m adziarskich sądach, przy ta- 
hiej ł’orrupcyi i skandalicznych bezprawiach, 
jakie tam  Danują. '

Oto podczas przem ówienia dra Popoyića wdarł 
się do sali jak iś  młodzik i uderzył po głowie 
redak to ra  czasopisma „Pokret", dt W i l d e r a .  
Rozumie się, że go pochwycono i skonstatow a­
no. że je s t to jak iś  były ak to r T e o d o r o v i ć ,  
k tóry  się włóczył w swoim czasie po Lublanie, 
a obecnie towarzyszem  je s t stałym  N astića — 
Osądzono go na m iejscu na trzy  du: więzienia, 
dokąd go natychm iast odstawiono. -  —

D r Popović w1 dalszym ciągu postaw ił wnio­
sek, aby przesłuchano przy tej spraw ie Szar.ća 
także J .  T  a n o v  i ć a, Y R i b n i k a  r  a, redak­
torów „Politike" i M. U s k o y i ć a ,  l i te ra ta  z 
Belgradu.

W  końcu dowiódł, że N a s t i ć  s a m  p r z y  
g o t o w a ł  b o m b y  n a  c e t y ń s k i  p r o c e s ,  
w raz z L azą  Dim itriievićem  i S. Jov<movićem.

Ten osta tn i staw ił się sam przed di Popovi- 
ćem dla w yjaśnienia spraw y. Między inneiui 
k w estiam i potwierdził on, że N a s t i ć  ż ą d a ł  
z a  b o m b y  n a  C e t i n j u  20.000 K Po po­
wrocie z C etinja do Sarajew a mienia! banknot 
na  loOO K. 1 Od rządu czarnogórskiego, oprócz 
tego, zażądał - N astić 6000 K r z e k o m o  z a  
to,  ż e  p r z e s z k o d z i ł  w w y d a n i u  b o m b  
z k a r a g u  j  e v a c k i e j  f a b r y k i  c z a r n o ­
g ó r s k i m  s p i s k o w c o m

Cała ts  kw estya czarnogórskiego spisku i 
zw iązku jego z procesem, jak  niemniej hanieD- 
nego u d z i a ł u  r z ą d u  C z a r n o g ó r y  w m a­
tactw  ach Nas ića jest niezm iernie ważną, choć 
jeszcze bardzo zaw ikłaną. W  najbliższych uniach 
postaram  się o dokładne w yjaśnienie te j strony 
zagrzebskiej tragi-kom edyi". Pajo.

Z  r u c f t u  k o b i e o u g o .
(Czwarte walne zgromadzenie światowego Związku ko­
biet. — Kongres międzynar lowr kobiet. — Wyniki 

obrad. — Kanada a Furopa).

Jeżeli chcem y w yniki j a k i e g o k o l w i e k  koiigr sn 
trafnie ocenić, musim y przedew ozysti &m mieć na 
oku >go cel. Otó* zgromadzenia Związku świato­
wego kobiet, odbyw ające się co 5 lat w połączenia 
z m iędzynarodowym  kongri Bem kobiet, ma;ą być 
tylko pnDktem zbornym  dla kobiet wszelkiej naro 
dowośei, biorąbych udział w ruchu feministycznym

A BGAR-SOŁTAN.

Ś m i e x  E m i r a .
Opowieść na tle podania ludowego.

p (Ciąg dalszy )

Potem  od dobrodzieja ludzie się dowiedzieli, 
2e „pan kapral" był ruskiej w iary, a  nazywał 
się  Żeutyczny i z dyaczego rodu się wywodził; 
ty lko  za młodu p rzystał był do w erbunku do 
szwoliżerów i  woji.y w ielkie odbywał, z F 1 an- 
cuzem wojował i naw et od cesarza ordery m inl

...Żydzi sobie gadali, że i grosz wielki z woj- 
ny przywiózł, czy zdobyty, czy znaleziony, czy 
zrabow any, że porządną sumę pożyczył panu 
Stanisław ow i, a za procent dostał „Żywą kier- 
n icę" ao trzym ania  w zastaw .

Co b y ło ,p raw dy  w tem, nie wiedział n ik t 
Ba pewne

„Pan kap ra l"  sam, ja k  palec, aa stepie sie­
dział, dyabłem na naród chrześcijański spoglą­
da! i n ik t z nim za panie bracie n ie  był, z ni­
kim szklanki miodu nie w ypił i n ik t od niego 
dobrego słowa m e usłyszał. N aw et sam „do­
brodziej" dyabłem weneckim go zwał, choć na 
ofiarę do cerkw i „pan k ap ra l"  nie szczędził n i­
gdy ni miodu, n ' wosku, n i pieniędzy, ale da­
w ał tak , że ta  o fia ia  niem iła była ni księdzu, 
n i ludziom, ni naw et P anu  Bogu, T ak i już był 
człowiek.

C zw arty rok już Żentyczny siedział na  pa­
siece, pieniądz m usiał zbijać okrutny, bo la ta  
były  obfite i na  chlub i na  wosk i  na miód,

ale siedział ciągle sam, o żonie n e myślał, a 
ludzie szeptali, że tam  nieczyste p rak ty k i n ę  
dzieją, że na  uroczysku nocują koniokrady i 
paszkary i że kiedyś laadsdrago.iv  zabiorą i 
samego „pana kap ra la"  i jego nocnych gości.

* * *
Księżyc czerwony w ynurzał się z tumanu, sto­

jącego nad stenem, gdy E m ir stępa zbliżał się 
do uroczyska „Żywa k iern ica".

T ah ir Muni co chwila zatrzymyw ał się w cho­
dzie i furkał podejrzliwie... W  oddali psy u ja­
dały zawzięcie,

B lask wschodzącego księżyca ośw ietlał już w 
części w szystko i olbrzymie lipy zaczęły się wy­
raźnie rysow ać w cieniach ciemnej nocy.

Odległość od uroczyska nie wynosiła więcej, 
jak  trzy sta  kroków, gdy do uszu Em ira doszedł 
głos ostrego zapytan ia:

—  K to jedzie?
— rodróżuy .
—  Z k ąd ?
— Z Turcy,. —  zabrzm iała odpowiedź.
— Podjedź bliżej i stań , gdzie każę — 

brzmiał głos z fatoru  —  inaczej strzelę.
— Dobrze — odpowiedział Em ir.
Podjechał na jakie dziesięć k-oków, tak . że

widać było zam knięte w ro ta pasieki i wysokie­
go mężczyznę z karabinem  w ręku, stojącego 
we wrotach.

— Coś za jeden —  py ta ł uzbrojony czło­
wiek

—  Goniec padyszacha... Polak... Ja d ę  z pa­
pieram i do W arszawy...

Gorpodarz tymczasem przypatryw ał się pilnie 
koniewi.

—  Praw da! —  zawołał — N a tym  koniu 
sam sułtan  mógłby jechać... Czego ch cesz0

—  Noclegu! . .
—  H a! ha! ha! noclegu! — zaśm iał się iro­

nicznie gospodarz.
W  tej cnwili w praw ne ucho mogło dosłyszeć 

charak terystyczny  chrzęst. Em ir wydobył z ol- 
s try  gw intow any angielski p isto let i spo.,njuic 
odciągnął kurek.

Na ten głos gospodarz drgnął i sięgnął ręk ą  
po odstawiony na bok karab in .

—  Stać, bo w łeb strzelę! —  zagrzm iał gro­
mowy głos Em ira.

Chłop stanął, jak  skam ieniały.
Jeździec mówił dalej:
— Ciemnego ty  gniazda p tak !,..1 Nasam przód 

popatrz na  mój zielony tu rb an  i dowiedz się, 
żem książę, Em u i do mnie „ ty" gadać nie 
w olno.

—  Ekscelencyo! — szepnął gospodarz.
— A potem słu ch a j.. Za usługę płacę, jak  

król, ale ani zuchwalstwa, an i zdrady nie zn.osę 
i ubiję, ja k  psa... Popatrz ua mnie, to poznasz, 
że praw dę mówię.

— Słucham, ekscelencyo!
— - Słuchaj że... Za nomeg, nakarm ienie  mnie 

i mego konia, oczyszczenie ubrania, rynsztunku 
i ogiera, dostaniesz dziesięć sztuk  ciężkich ro­
syjskiego złota, imperyalów', po Jziesięć rubli.... 
A le za każdą próbę łajdactw a kula w łeb...

— W edle rozkazu!
— Spać będę na świezem powietrzu, tylko 

siana dostatecznie nanieść trzeba... Koń mój 
koło mnie... W yjadę, nim słońc) zejdzie.

—  W szystko będzie! —  i zbliży się do je ­
źdźca, aby potrzym ać strzemię do zas»daiua.

IM  Ir ciężko zsunął się z wysokiego a rab ­
skiego siodła, w idać mocno już był znużony. 
G dy zsiadał, głucho zachrzęszczała druciana ko­
szulka, a ciężki trzos złota, usuw aiąc się na

za p a d n ię ty m  żo łąd k u , wydał znam ienny dźwięk 
Odgłosy te  nie uszły bacznego ucha, chytrego 
gospodarza... Na jego czarnej, brzydkiej tw arzy  
błysnął uśmiech radosny na  dźwięk złota, st 
a  w yraz zd zH ien ia  w ywołał chrzęst karaceńy.

Etnir, stanąw szy  na  ziemi, zachw iał się tro ­
chę, w iek ma swe praw a, dwie doby na  siodle 
w ciężkiej druc ianej koszuli zrobiły swoje, już 
dziś nie zuk>sł tego wysiłku, tak , jak  znosił 
przed Jaty k ilkunastu  na piaskach arabsk iej 
pustyni... Usiadł ciężku ua przyźbie przed cha­
łupą i rzek! do gospodarza:

— Idź. przygotuj mi co zjeść... Może zrobisz 
jajecznicę, ehleba, słoniny, a ja  tym czasem  po­
trzym am  koni i, aby ostygł zupełnie.

—  W szystko będzie za m inutę! —  zawołał 
czarny chłop i zn kł w drzwiach chałupy.

Przygotow anie w ieczerzy niedługo trw ało, za 
pól godziny gospodarz wyniósł stolik, n ak iy ty  
grubym białym  obrusem, a na  nim dymiła się 
m isa apetycznej jajecznicy, otoczonej wiankiem 
przysmażonej kiełbasy, bochenek białego chleba 
i dzbanek miodu dopełniały tej uczty.

E m ir sk inął na  gospodarza i rzekł.
— Jedz  i pij przedemną!
Chłop bez w ahania nabrał jajecznicy z k ieł­

basą i zjadł z niekłamanym apetytem, p źmej 
popi! to szklanicą pienistego miodu.

— No, teraz  mogę jeść i pić — powiedzia* 
Em ir głośno. —  A nie dziw się, żem ci kazi] 
próbować, bo u nas w Turcyi różni są  ludzie 
i czasem tru ją  samotnych pudróżuych, szcze­
gólniej G recy i Bułgarzy, a ty  mi na  iakiegoś 
greckiego m ieszańca w yglądasz.

—  Nie. ja  Tolak prawdziwy
—  G reckiej w iary ?
—  Nie, łacińskiej.
—  A czegóż m asz na  p iersiach  grecki

k rz j2 ? spy tał E m ir, wskazując n a  duży, 
bronzowy, greek  krzyż, w yzie ia iący  gospoda­
rzow i z pod rozpiętej koszuli.

—  To pamiątKa po tow arzyszu wojaku, k tó ­
ry  na mcm ręku zginął.

E m ir bacznie teraz  popatrzył na gospudarza 
i spy tał go nagle:

— Toś ty  żołnierz?
— Żołnierz z pud Napoleona... P ięć  la t pod 

wielkim cesarzem służyłem —  łgał, ja k  naję 
ty. —  Pod Lipskiem  do niewoli wzięli i przy­
łączyli do szwoleżerów Cavalarda, tam  jeszcze 
dw anaście la t pod niemieckim cesarzem wysłu­
żyłem... Kapralem  mnie wypuścili.

Em ir ja d ł i milcząc, spozierał na  brzydkiego, 
ale kościstego i potężnego chłopa. On tym cza­
sem praw ił dalej:

— \Y cesarskiej, austryackiej służbie debrze 
mi się działo. Pułkow nik baron Cavalard mało 
pułku swego doglądał, miał ciągle do czynienia 
z cesarskim i końm i- Co ja  się tego nap a z y ... 
Trzv razy komenderowany był do m iasta lry e -  
ctu a r a lo k ie  i tureckie ogierv z szyfów na su­
chą ziemię wyładowywać... Raz z dwoma cuga­
mi chodzili my aż za P aryż po konie z pod 
cesarza Napoleona... Różne ja  konie z T urcyi 
widział i w rękach miał, ale takiego, ja k  ten 
ogier, na  którym  ek scelencja  jedzie, tom  tak i 
nawot nie widział, ,

— Po Neżdy... —  szepuąl E m ir, jedząc.
. tam  na ten  nie rozum um , ale com

nie w idział, tom nie widział... To cud!
(C. d, n.)
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Równie zgromadzenia Związku światowego, jak po­
łączone z niemi kongresy, mają dać kobietom spo­
sobność zapoznania się, wzajemnego pouczenia, do­
dania otuchy w walce. Mają być wreszcie przeglą­
dem szeregów, biorących udział w walce.

Trzymając się tej miary, należy stwierdzić, że 
C7w»rte z rzędu walne zgromadzenie światowego 
Związku ,;obiet, odbyte w Toronto i w Montreal 
w Kanadzie, miało powodzenie. Przyznała to prze­
ważna liczba sprawozdawców, takich nawet, którzy 
nie szczędzili zgromadzeniu krytyki. Naturalnie 
było rzeczą bardzo trudną ściągnąć znacznie jszą 
Mczbę wybitnych koDiet z Europy poza seean — 
ale zato sama Kanada była dostateuznem odszko­
dowaniem za wdzelkie trudy i zawody. Doświadcze­
nia, poczynione w „starych krajach" wywołały tu- 
taj ogromne zajęcie, a wszelkie uwagi były przyj­
mowane ? wdzięijznością przoz kobiety kauadyjskie, 
żyjące dzisiaj jeszcze w niektórycu kierunkach iak 
nasze bankt, gdy w innych prześcignęły znacznie 
europejski świat kooiecy. To dziwne życie kraju, 
nie posiadającego prawie tradycji, nadało też wła­
ściwo piętno obradom Brały w mch udział kobiety, 
któro pobitr iją i daią nankę na równi z mężczy­
znami w szkołach i uniwersytetach, a powróciwszy 
do douio, zabierają się do wszelkich robót, często 
bez pomocy sługi. I  to jest praktyczny dowód, że 
jednak nanka nie wvklucza zajmowania się pracą 
około domn.

ł^od względem liczebnym walne zgromadzenie 
Związku i międzynarodowy kongres równie się po­
wiodły. Z 23 związKow krajowych 18 wysłało swoje 
przedstawicielki do Kanady, a na kongres przyDyła 
także liczba nadspodziewanie wielka z najrozmait­
szych krajów. Nie Btawity się tylko dwie republiki, 
a mianowicie F rancja  i Szwajcarya, co wywołało 
rrzykro wrażenie. Obradami delegatek Związku kie­
rowała nr. Aberdaen, zona wicekróla Irlandyi. \Yo- 
gule kobiety angielskie przybyły najliczniej. Wielka 
B rj .an.a oprOcz urzędowych delegatek —  każdy 
związek narodowy ma prawo mianowania 10 dele­
gatek —  wysiała także "pokaźną liczbę wybitnych 
mówczyń, pomiędzy któremi znajdowały się mrs. 
May W rignt Sewell i dr Anna Shaw.

Deiegatki wszystkich związków naroaowych skła­
dały sprawozdania z ruchu kobiecego swoich kra 
Liw, a w sprzeczności z innemi kongresami spra­
wozdania te były z zajęciem słuchane. Także spra­
wozdania komisyj międzynarodowych, jak komisyi 
dla prawnego stanowiska kobiet, komisyi dla pra­
wa głosowania, komisyi pokoiowej i komisyi dla 
moralnych zagadnień, wywołały żywą dyskusyę. Do 
najważniejszych nebwał zgromadzenia kanadyjskiego 
należy otworzenia trzech nowych komisyj.
- Pierwsza z nich ma zająć się hygieną Ifjcw ą i 

powstała z inieyatywy lady AberJeen, która pod­
jęła i zorganizowała w Irlandyi walkę z gruźlicą. 
Drnga komisya działać bidzie na pola szkolnictwa 
i wychowania publicznego. Między innemi w pro­
gramie jej działalności znajduje się utworzenie w 
porozumieniu z władzami szkulnemi biur wywia­
dowczych dla młodzieży, cneącej poinformować się 
co do wyboru zawodu, tudzież biur pośrednictwa 
dla nauczycielek. Również tworzenie zakładów dla 
kształcenia gospodyń pornczono tej komisyi. Trze­
cia komisya została powołana do życia głównie na 
żądanie delegatek włoskich i zajmować się będzie 
sprawami emigracyi, względnie imigracyi, celem na- 
denia temu ruchowi zdrowej podstawy i właściwego 
kierunku.

Prócz tego powzięło zgromadzenie Związku świa­
towego cały szereg uchwał, odnoszących się do 
prawnego stanowiska kobiet równio w życiu pry- 
watnem, jak publicznem. Fakt, że od pierwszego 
do ostatniego dnia obrad zajęcie delegatok ani na 
chwilę nie osłabło, że mimo truaności na tle jęzj- 
kowem, które rię wyłaniają na wszystkich między­
narodowych kongi esach, porządek parlamentarny 
nigdy nie został zasłócony —  jest pięknym dowo­
dem zdolności kobiet do kierowania skomplikowa- 
nemi organizacyami.

Mi ,dzynarodowy kongres kobiet, który rozpoczął 
swoje obrady zaraz po ukończeniu obrad Związku, 
został zwołany i zorganizowany przez kobiety ka­
nadyjskie. Jeżeli pominiemy sprawozdania i wy­
kłady z wszystkich dziedzin życia kobiecego, a 
główne żądania, które w nich były zawarte, wyra­
zimy w krótkiej niejako formule, to należy pod­
nieść, że ł-ak w tych sprawozdaniach i wykładach, 
jako też i w obradach sekcyi zawodowej i sekcyi 
dla spraw robotniczych, odzywały się ciągła na­
stępujące hasła: sprawiedliwi płara dla kobiet; 
równa płaca dla mężczyzn i kobiet przy równej 
pracy.

Kobiety kanadyjskie podniosły cały szereg za­
gadnień i żądań, Jktóre w Europie już oddawna 
nie są nowością. Natomiast nowością był sposób, 
w ,,aki te postulaty były podnoszone. Dalej zwró­
ciła powszechną uwagę następująca okoliczność: 
Prawo głosowania dla kobiet, stanowiące na kon­
gresami w Enropie knlmiuacyjny punkt obraJ, nie 
wywołaio pośród kobiet kanadyjskich właściwego 
oddźwięku i zajęcia, natomiast sprawa podwójnej 
moralności, rzecz w Kanadzie nowa, została pod­
jęta z entnzyazmem.

Dla wiciu europejskich uczestniczek kongresu 
było prawie niespodzianką, że sprawę wspólnego 
nauczania obu płci uważały kanadyjskie kobiety 
jako coś, co się rozumie samo przez się. W bar­
dzo wielu okolicach Kanady wspólna nauka jest 
wprost koniecznością. W dodatku chłopcy aż do 
12 la t są zwykle nauczani wyłącznie prawie przez 
kobiety. „Mężczyźni — mówiły panie kanadyjskie —  
nie mają na to czasn. Muszą mosty i drogi budo­
wać, koleje wytyczać, lasy i kopalnie eksploatować." 
Skutkiem tego pracą umysłową kobiety w Kana­
dzie jnuszą zajmować się O wiele więcej, niż W 
Europie. Profesorki na uniwersytetach, lekarki, 
aJwokatki nie budzą żadnego zdziwienia. Konku­
rencja  jest rzeczą nieznaną w krajn, który na ol­
brzymiej przestrzeni ma zaledwie kilka milionów 
ludności.

Tutaj życie ludzkie ma inne znaczenie, inną 
wartość, większą naturalnie, gdyż potrzebne jest 
na tysiącznych punktach pracy. Ma też ono inną 
treść, inne zadania. To wyciska naturalnie odmien­
ne piętno również na życiu kobiecem. Są tutaj 
sprzeczności, aie tyiko pozorne. Kobieta kanadyj­
ska w mieście i na wsi jest o wiele więcej go­
spodynią, niż w Europie, a równocześnie bierze 
większy udział w życiu publicznem, niż u nas. — 
Do tej sprawy powrócimy przy sposobności.

Skarg! oficera franeiUKiego.
* ' r°wie armu francuskiej podnoszą coraz to

o.zr ciej i coriz to silniej skargi na swoich przeło­
żony cc, ul służ hę, na wi.runkl życia. Żale podobne 
pojai ają się we wszystkich armiach europejsaich, 
ale nie wychodzą poza ścisłe kółko zaufanych kole- 
g '.w, gdy we Fiancyi rozbrzmiewają głośno „coram

publico". Na co oficer niemiecki lnu austryacki nie 
pozwoliłby sobie pod grozą co najmniej dymisyi, to 
czynią oficerowie francuscy wprost demonstracyjnie 
Skargi podnoszą niżsi oficerowie irontowi, służący 
w szeregach, za pomocą prasy, począwszy od dzien­
ników, a skończywszy na miesięcznikach. — Dotąd 
udawali się do dzienników, usposobionych narodo 
wo, od pewuego jednakże czasu zwracają się na­
wet do prasy... antimilitarnej. Podnosząc ten takt, 
jeden z dzienników paryskich zauważył, że wkrótce 
chyba oficerowie zorganizują ’ syndykut i urządzą 
strajk.

Z powodzi owych artykułów „oficerskich" stre­
ścimy ten, który się pojawił dopiero co w powa  ̂
żnym miesięczniku paryskim, a podpisany jest przez 
„oficera frontowego". Au.or nie jest fikcyjną osobą, 
zmyśloną przez redakcyę. —  Na to miesięcznik ów 
jest zoyt poważny, a zresztą forma, treść i mimo­
wolne wyznania wskazują, że takie rzeczy mógł 
napisać tylko oficer

Autorem jest prawdopodobnie stary szei kompa­
nii, który nie posiada majątku i musi utrzymywać 
rodzinę z niezbyt wysokiej pensyi. Typ we Fiancyi 
pospolity od czasu, gdy rząd republikański zniósł 
tak zwaną kaucyę małżeńską. —  Oficer ów maluje 
w sposób drastyczny lekceważenie, z którem się 
oficer frontowy spotyka równie w armii, jak wobec 
ludności. —  Ma znać każdego swejego pouwładnego 
po imieniu i nazwisku, ma znać jego pumiodzenie 
i rodzinę, ażeby żołnierz sądził, że przełożony jak 
najpilniej troszczy się o niego. „Ale kto —  zapy­
tuje ów oficer — troszczy się o mnie ? Generał, 
który o mnie daje złą konduitę, rozmawiał ze mną 
raz przez dwie minuty".

Z powuda konduity oficeióy, wypowiada niespo­
dziewane uwagi. Uto twierdzi, że należałoby przy­
wrócić zniesione konduity tajne, przeciwko którym 
występują nawet niemieckie koła wojskow-e. Utrzy­
muje, że dzisiaj przełożony wzdraga się przed na­
pisaniem ziego świadectwa. Skutkiem tego wszyst­
kie konduity zawierają nic nie mówiące ogólniki i 
są zupełnie do siebie podobne. Te jednobrzmiące 
konduity powodują, ze oticer bez protekcyi idzie 
na emeryturę, zaś oficer protegowany awansuje, Co 
więcej, przełożony oficerowi, mającemu możnych 
protektorów, daje dobrą konduitę w nagrodę za 
„cyniczne lenistwo". -

Dalej opisuje autor niemniej drastycznie zacho­
wanie się wyższych przełożonych wobec podwła­
dnych oficerów Nie wymienia generałów po nazwi­
sku, ale ich tak opisuje, że.nazwisk można Się do­
myśleć. Taki generał, przemawiając do szeregowców 
powiada: „Moi towarzy jze“ — a potem nagle
zwraca się do kapitana, lub porucznika w spo­
sób gDurowaty. Wystarczy popatrzeć, jak inny ge­
nerał wskazuje Bzpicrutą i woła: „Oficerowie za
mną!" I  rzeczywiście, jak stwierdzili oscy „atta- 
chós', generałowie i oficerowie sztabowi armii 
francuskiej obchodzą się z podwładnymi oficerami 
lekceważąco. ■ i

I  oto oficer frontowy, nienawidzący nibświadomie 
swoich przełożonych, pewny jest, że każdy generał 
łub pułkownik to samo aczueie żywi dla kapitanów 
i poruczników. Jeżeli nie żywi nienawiści, to ma 
dla nich lekceważenie i nieufność. Każdy przeło­
żony —  czytamy w wymienionym artykule —  nie 
przypuszcza w swoim podwładnym ani wiedzy, ani 
ochoty do służby, ani nawet uczciwości zawodowej, 
lub czysto ludzkiej. Kto przychodzi na inspekcyę, 
zachowuje się tak, jak gdyby miał przed sobą głup­
ców, lub złoczyńców. W  dodatku — kończy autor 
pocieszną uwagą — oficerowie frontowi narażeni 
są na ciągłą krytykę publiczną, gdyż w każdym 
prawie garnizonie wychodzi jakieś pisemko... anti- 
militarne.

Z tego artykułu, który nie jest wcale głosem 
odosobnionym, widać, że w armii republikańskiej 
dzieje się tak samo, jak w armiacL monarchicznycb. 
Gene-ał, lub oficer sztabowy, pełniący służbę po- 
środ przyjemnych warunków, patrzy z góry na ofi­
cerów frontowych, zwłaszcza niższych stopni, jak 
gdyby to nie byli towarzysze broni, ale najmici. 
A swoją drogą ci najmici w bitwie najbliżsi są 
śmierci. Taki duch nie powinien panować w armii, 
zwłaszcza republikańskiej i ua to rząd francuski 
powinien zwrócić baczną uwagę

tyki, wymaganych przez Wydz!ał krajowy. —  Mi­
nistrowi dr. Dulnbie wręczono memoryał uzdruwiska, 
podpisany przoz tutejszą gminę. Postanowiono, aby 
orkiestra klimatyczna w razie niepogody grywała 
w godzinach popołudniowych w lokalach zamknię­
tych. Lekarz stacyi klimatycznej dr J . Żychoń przy- 
pomiał dawną, a niewykonaną dotąd uenwałę wy­
najęcia jakiegoś lokalu na pomieszczenie przy borów 
sanitarnych,a nadto upomuiał się o biuro dla siebie.

Jeden z przebywających tutaj litej atow i miło­
śników Tatr, zwraca słuszną uwagę na wandalizm, 
Jakiego dopuszczają się niekiedy turyści w Tatrach. 
Oto przed kilku dniami kilkunastu turystów ze 
Lwowa urządziłu wycieczkę na Krywań. W drodze 
znajduje się schronisko dla turystów. Otóż panowie 
ci, chcąc się dostsó <j0 wnętrza schroniska, “ yrwali 
drzwi, a następnie spalili sprzęty, znajdujące się 
we wnętrzu szałasu, na ścianie zaś, na Damiątkę 
swego pobytu wycięli napisy swych nazwisk.

Truskawiec w sierpniu.
Za przykładem „królowej wód polekicn", Eryni" 

cy, która z inieyatywy pp, Adama Klecho wielkie’ 
go i Jana pietrzyckiego uczciła wspaniałym obcho* 
dem stulecie Słowackiego, bawiący w Truskawcu 
artysta-malarz Rybkowski i poeta Kazimierz Tet­
majer urządzili tu taj również uroczystość ku pa­
mięci wielkiego twórcy „Króla-Dncha". Uroczy­
stość rozpoczęła się nabożeństwem w miejscowej 
kaplicy, odpraw Łonem przez ks. arcybiskupa Bil- 
czewskijgo, który bawi tutaj na kuracyi od dłuż­
szego już czasu i z całą gotowuścią przyjął za­
proszenie komitetu, aby osobą swoją uświetnić 
dzień ubchedu. Wieczorem w sali zakładowej od­
była się właściwa uroczystość, rozpoczęta słowem 
wstępnem p. Tetmajera. Potem nastąpiła część kon­
certowa, a zakuńczono wieczór żywemi obrazami 
z dzieł Słowackiego, układu p. Rybkowskiego.

Gości w Truskawcu jest obecnie znacznie wię­
cej, jak w roku ubiogłym, lecz —  niestety — daje 
się odczuwać brak mieszkań. Aby złemu zaradzić, 
powinien zarząd sam, jak również prywatni wła­
ściciele grantów, budować nowe domy, lecz odpo­
wiadające nowoczesnym wymaganiom.

Słycnać również skargi na brak biletów kąpie­
lowych. Za zaprowadzenie kąpieli grzanych, na 
Bfosób zagraniezry, t. j. przez dopuszczenie kwasu 
węglowego za pomocą rur w wodzie zimnej do ka­
żdej wanny, należy się zarządowi zdroju podzięka, 
bo najpierw, że kąpiel ta jest tańszą ud kąpieli 
gazowych. prepapowanych za pomocą tabliczek, 
z fabryki Tlenu pochodzących, a powtóre jest wy­
godniejszą.

Zarząd Truskawca powinien się postarać o dru­
gą restanracyę. W  jedynej obecnie restauracji Ko 
lonskiego, goście wskutek przepełnienia nie mogą 
znaleść miejsca, a ceny potraw wskutek braku kon- 
kurencyi są niesłychanie wygórowane.

Sokołowski 60 kor., Kazimierz Dobrowolski 180 
kor., Ludmiła Cypryanowa 24 kor., Ludwik Przu- 
tockl 72 kor., Stanisław Maszianka 12 kor., Emilia 
Niemozewska 60 kor, t

£ i  U e f n i c f r  s i e d z i b .

Zakopane, 12 sierpnia. 
Liczba gości doszła do 6796, to jest o 215 

więcej, jak w tymsamym czasie w roku ubiegłym.
Sezon w pełni. Pomiędzy koncertami i produk- 

cyami, które w ostatnich dniach zapowiedziały tu­
taj afisze, najwięcej zainteresowania obudziła Ma­
dame Hanako ze swoją japońską trupą. Przekona­
liśmy Bię, że artyści z Japonii więcej o nas wie­
dzą, niz my o nich, bo zjechali tntaj i do sali 
teatrainej p. Dzikiewicza trafili. Grali nadzwyczaj­
nie, dziwnie, chwilami nawet dżin acznie. Na ras, 
nieprzyzwyczajonych do gry tego rodzaju, ogromnie 
żywej i ruchliwej, pełnej min, gestów i szj b ki ego 
bardzo, równocześnie kilku osćb mówienia, sprawia 
to wrażenie wielkie, ale i nużące. Sala była wy­
przedana. “  — ”

Przy sposobności, gdy mowa o teatrze, zwrócić 
się nsleży z uprzejmą prośbą do pań naszych, ma­
dzie hołdujących, by podczas przedstawień zdejmo­
wały owe w tym roku przerażające ogromem ka­
pelusze i pozostawiały je w garderobach.

Wykłady wakacyjne w Zakopanem odbywają się 
od 30 lipca począwszy, codziennie — z wyjątkiem 
niedziel, w dawnej sali „Sokoła", obok „W arsza­
wianki". Prelekcye zapowiedzieli pp. Romuald Min­
kiewicz, dr W. Joiko, M Sokolnicki i B. Lima­
nowski. Z licznej plejady bawiących w Zakopanem 
obecnie naszych literatów (Kasprowicz, Dębicki, 
Wolski, Żuławski, Sieroszewski, Daniłowski, Że­
romski, Orkan, Pietrzycki, Szczepański, Wyrzy­
kowski) współudział w wykładzie przyrzekł tylko 
jeden Gustaw Daniłowski,

Rod/ina ś. p. Alfreda Szczepańskiego, która otrzy­
mała Loncesyę na urządzenie loteryi na rzecz bn- 
aowy „Domu wycieczkowego*, zaniechała (ze względu 
na wielkie opłaty skarbowe) tego zamiaru. „Dom 
wycieczkowy" zaś — bez względu na sprawę lo­
teryi — będzie niebawem otwarty i „Związkowi 
turystycznemu" oddany do dyspozycyi. Miejska 
kasa oszczędności w Krakowie, która podjęła się 
przechowywania pieniędzy, uzyskanych w rozsprze- 
daży losów, zwróci nabywcom losów przesłane 
kwoty. Ponieważ część losów została spizedana 
przez osoby prywatne i naieżytość za te losy zo­
staje jeszcze w ich rękach, komitet zwraca się do 
nabywców z prośbą, aby zechcieli pieniądze te 
przeznaczyć na cel zakopańskiego „Pogotowia ra­
tunkowego", które tak ważne w Tatrach ma do 
spełnienia zadania.

Krótkie sezonowe posiedzenie komisyi klimaty­
cznej odbyło się ooegdaj. Chodziło przedewszystkiem 
o wprowadzenie pewnych zmian w budżecie klirna-

ttar Grunwaldzki.
Do administracyi „Nowej Reformy" nadesłali: 

Ku u. Ket kształcącej się młodzieży w Chrzanowie 52 
kor., radni gminy Lednicy Niemieckiej (powiat Wie­
liczka) 3 k o r, zebraue podczas wryboru wójta, w 
dowód, że gminy ewangelickie współczują z całym 
narodem. W. Podobiński 40 h. Karol Konopka 22 
kor 64 b., zeorane w towarzystwie. Członkowie 
czytflni mieszczańskiej w Gorlicach, po uchwale 
walnego zgromadzenia w dniu 8 b. m., 13 koron 
20 hal. Młodzież z Brzoska, jako docnód z przed­
stawienia teatralnego amatorskiego, urządzonego w 
dniu 8 b. m., 27 kor.

Do Zarządu Głównego T. S. L. w Krakowi* ua 
deszły n as tęp u jące  zobow iązania:

Magister farm acji p. Władysław Bełdowski 
z Krakowa z żoną Ludwiką i dziećmi. Tadeuszem, 
Witoldem, Ludwiką, Zofią i Władysławem deklaru­
je na Dar Giunwaldzki 1000 kor. bez zastrzeżeń 
w 5 ratach rocznych, z których pierwszą w kwo­
cie 200 kor. złożył gotówką.

Akademickie Koło T. S. L. w Krakowie zobo­
wiązuje się wypłacić na Dar Grunwaldzki do Za­
rządu Głównego T. S. L, w przeciągu Jat pięciu 
pod tym warunkiem, że podobne dekiaracye dosięgną 
w tym czasie sumy miliona koron. Po 50 k. złożą: 
uan Oleksy, Andrzej Nowak, Wład. Priiffer, Marya 
Wocalewska. Grażyna Zapolska Downarówna. Jacek 
Siemieński, Jędrzej Czucbra, Jan Dąbrowski, Ada 
Soboiewska, Janina Grzybińska, Marya Znatowiczó- 
wna, Jakób Kielar, Aleks. Szymankiewicz, Henryk 
Kuc, Wilnelm Kahl, Edw. Pfeifer, Emilia Lubo- 
dziecka, Stefan Szymański, Jerzy Nadolski, W iktor 
Suuińbki, Stanisław Ry mar,' Zbigniew Jarochowski, 
Jan  Rzepecki, Roman Olędzki, Mieczysław Fijałko­
wski, Witołd Fusek, Edmuud Rappaport, Jerzy 
Bnjalski, Bohdan Jarochowski, Tadouaz Kopczyń­
ski, Feliks Młynarski, Buhdan Winiarski, Marya 
Zawistowska, Eug. Chrzanowski, Izydor Węgrzy­
niak. Halina Próchniko.wa, Marya Kraszewska, Wład. 
HorLacki, Ludwik Ostromęcki, Zygmunt Korsun, 
Edward Jakimowicz, Stefan Madler, Piotr Bańko­
wski, Miecz. Smolarski, Kaz. Próchnik, Wład. Lip- 
poman. W anda Pereijakuwiczówna, Ignacy Bazyl- 
ski, Adam Wodzi czko. Artur Starzyński, Władysł. 
Turchalski, Stan Szmyd, Józef Zieliński, Ryszard 
Mi«nicki, Wiktor Budziński, ks. Jan  Stan. Żak, 
Aleks. Horwatt, Gabryela Kulczyńska, Adam Dó- 
maszewskl, Tadeusz Czapliński, Zof,-a Broszkówna, 
J. Roman, Jerzy M. Jakubowski; 100 koron: Ro­
man Rybarski; 25 koron: St. Dręgowski; 10 kor 
P. A. Miklaszewski.

Szkoła w Kobierzynie ad Kraków składa 5 ko­
ron 40 hal,

P . Włodzimierz Lisowski w Przemyślu przesyła 
kor 24 na listę Towarzystwa urzędników naUstwo- 
wych technicznej kontroli skarbowej, na któią się 
zapisał z deklaracyą składania, począwrzy od 1 
lipca r. b. przez pięć lat slażby po 2 korony mie­
sięcznie na cele oświaty ludowej na kresach bez 
zastrzeżeń.

Leśnictwo hr, Tenczyńskiego składa za miesiąc 
lipiec 25 kor. 20 hal. P. M. sk łada  10 kor.

Dr Michał Świgost, komisarz dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Krakowie pisze: Odnośnie do uczynio­
nej swego czasu deklaracji „Pierwszej setki" urzęd­
ników dyrekcji kolei państw, w Krakowie, iż w 
przeciąga pięciu lat złożą na „Dar Grunwaldzki" 
kwotę 2000 kor., mam zaszczyt donieść, ze mnie 
upoważniono do zbierania deklarowanych składek. 
Składamy co kwartał po koronie każdy, począwszy 
ud 1 sierpnia b. r. Pierwszą raię w kwocie 155 
koron złożyłem po myśli deklarujących na książecz­
kę powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie nr 
76.232, na którą i dalsze raty składane będą.

Koło T. S. L. w Borszozowie pisze: Na pod­
stawie uchwały tutejszego zarządu wszczęliśmy ak- 
cyę celem zbiorania „Daru Grunwaldzkiego" i na 
razie przesyłamy w załączenia 6 deklaracyi. Go­
tówkę uzbieraną lokujemy na książeczkę wkład­
kową tutejszej powiatowej Kasy zaliczkowej i 
oszczędności. Zobowiązują się złożyć pp.: M aryar,

I r o n i k a .
K r a k ó w *  13 sierpnia.

Z Sokoła. W niedzielę dnia 15 b. ui odbędzie 
tię w Jaworznie Zlot polskich Sokołow z Górnego 
Śląska, połączony 2 uroczystością poświęcenia sztan­
daru Sokoła miejscowego. W  uroczystości tej weź­
mie także udział Sokół Krakowski wraz z 01 Kiestrą. 
Wobec tego wydział wzywa druhów umundurowa­
nych, aby bezzwłócznia udział swój zgłosili w kan 
celaryi Towarzystwa. Próby dla ćwiczących odby­
wają się codziennie w zwykłych godzinach wie­
czornych.

Wycieczka kolarzy. Oddział Koiarski „Sokoła" 
kiafe. urządza wycieczkę do Jaworzna w d 15 
sierpnia, t. j. w niedzielę. W yjazd o godz. pół do 5 
rano — oddział drugi o godz. 12 w południe z przed 
gmacnu „Sokola". Ze względu, iż odbędzie się w 
dniu tym oprócz poświęcenia sztandaru i zlot so­
kolstwa poznańskiego i królewskiego. Zarząd So­
koła uprasza druhów o liczny udział w wycieczce.

Wybory do komisyj podatkowych. Admmi- 
scracya podatków w Krakowie donosi, że w dniach 
20 i 22 września odbędą się uzupełniające wybory 
członków i następców członków komiByi powszechnego 
podatku zarobkowego dla towarzystw podatkowych 
III  i IV klasy z miasta Krakowa. Z doty chczs.so- 
wego składa komisyi ustępują następujący człon­
kowie i zastępcy członków komisyi.

W klasie I  ustępują członkowie komisyi pp. 
Karol Strzygowski i Zygmunt Frankel, zastępca 
członka komisyi Gustaw Hess; w klasie II  ustę­
pują pp.: Jan Kanty Fedorowicz i Tadeusz Epstein, 
zastępcy członków pp.: W iktor Saski i Mozes Leib 
Ohienstein; w klasie III  ustępują członkowie pp,: 
Henryk Rimlet i Aleksander Sulikowski, zastępcy 
członków pp.: Daniel Lau«r i Franciszek Mikucki 
(ten ostatni wybrany został w roku 1907 człon­
kiem komisyi); w klasie IV ustępują członkowie 
pp.: J r  Ludwik Merz i Ignacy Gross, zastępcy 
członków pp.: Leon Sternberg i Aleksander Kal­
czyński.

Jubileusz zasluźoneyo muzyka. Dyrektor mu­
zyki zdrojowej w Krynicy i kompozytor, p, Adam 
Wroński, święci w niedzielę, dnia 15 b, m. 35-le- 
tni jubileusz swej pracy w "Krynicy. Zawiązany 
komitet urządza w dniu tym zabawę ludową na 
deptaku, z której czysty dochód przeznacza dla ju­
bilata.

Gradobicie. Z Kąclowy pod Grybowem donoszą 
nam o opłakanych skutkach, jakie wyrządził w 0- 
kolicy grad, Bpadły w zeszłym tygodniu. Był to 
grud osobliwie wielki i zhił zboże doszczętnie, Lu­
dność kosi wszystkie zboża na potraw dla bydła, 
nędza zagiąda do każdej zagrody wieśniaczej, a 
władze nie wysłały jeszcze komisyi szacunkowej do 
niektórych gmin, prócz oglądnięcia przez żandar- 
nieryę i stwierdzenia, czy rzeczywiście są takie 
szkody, jakie podano.

Ofiara wody. W Przemyślu podczas kąpieli w 
rzece Sanie utonął w tych dniach 19-letni Kazi­
mierz Kruszyński.

Pożar. W WodniKacn, powiatu bobreckiego, zni­
szczył w tych dniach pożar trzy zagrody włościań­
skie. Szkoda wynosi około 3060 kor. Z pogorzel­
ców tylko jeden, Samuel Meth, był ubezpieczony 
na kwotę 1200 kor. Podejrzy ws ją, iż Meth podpa­
lił sam swą realność, aby  pobrać prem ię aaekura- 
cyjuą, przewyższającą faktyczną wartość szkody. 
W  sprawie tej wdrożono dochodzenie kamo-sądowe.

Tarnopol, 9 sierpnia. (Żniwa aa Podolu. —  Po­
żary). Żniwa na Podolu są w pełnym toku. Pogo­
da sprzyja nieprzerwanie, to też zbiórua odbywa 
się w bardzo sprzyjających okolicznościach. Zda­
niem rolników żyto i pszenica dadzą plon dobry, a 
w niektórych powiatach bardzo dobry. Ta i ówdzie 
było zboże szczególnie na grantach włościańskich 
silnie zasniedzione.

Mimo pomyślnej perspektywy cena pszenicy nie 
spadła i dwury dyktują bardzo wygodnie ceny, np. 
kor. 24 za 100 kg. To stanowisko dworów będzie 
o tyle dłużej irwającem, że tegoroczne zboże jest 
suche i będzie mogło być dłużej trzymanem. Mły­
ny natomiast zniżyły cenę mąki o 3 do 4  koron 
na 100 kg. wobec nowego zboża. 1

W  powiecie zbaiaskim wo wsi Iwanczauy wy­
buchł 9 b. m. wielki pożar, niszcząc 15 budynków, 
wartości ozoło 10 tysięcy koron. YV tym samym 
dniu spaliły się zabudowauia czterech gospodarzy 
w KdkMńcach koło Zborowa. — Szkoda dochodzi 
sześć tysięcy koron. —  Z powodu posuchy zaczyna 
się doroczny sezon pożarów,

Maiwei sacye przy regulacyi Prutu. W  dal­
szym ciągu dochodzeń sądowych na podstawie do­
tychczasowego śledztwa aresztowano jednego z naj­
bardziej skompromitowanych dostawców, LeibaSpin- 
nera. Śledztwo prowadzi się dalej z wielką dokła­
dnością i pośpiechem. Minister robót publicznych 
przydzielił radcę budownictwa Ottona . omhausa 
2, Niższej Austryi rządowi krajowemu w Czerniow- 
cach i poruczył mu łymczasowe kierownictwo agend 
przy regulacyi Prutu,

Z Tatarowa, piszą nam: Sprawa nazwy tu te j­
szej miejscowości klimatycznej była już wielokrot­
nie poruszana w dziennikach. Wbraw napisowi na 
budynku stacyjnym kolei paristwowycn 1 wbrew 
stemplowi pocztowemu, które z uporem dziwnym 
głoszą wszem wobec i każdemu z osobna, że perła 
gór na przestrzeni Stanisławów-Woronionka, nazy­
wa się „Tartarów", nazywa się ona przecież T a- 
t a r o w e m ,  po lasku T a  t a r  i w, od góry Tatar, 
w wieńcu gór tutejszych się znajdującej. Stwier- 
dzonem jest to, ponad wszelką wątpliwość, żo nie­
właściwa nazwa „Tartarów", widniejąca na stacyi 
kolejowej, wzięta została z map katastralnych i 
generalnego sztabu, sporządzonych przez Niemców, 
którzy tak ją przezwali od niemieckiego słowa „der 
Turtar", co po polsku oznacza tatara. Nie idzie 
zatem, ażeby błąd popełniony przoz niemieckich u- 
rzędników przed laty kilkudziesięciu miał otrzymać 
prawo obywatblbtwa. Przeciwko temu germanizmo 
wi, należy się stanowczo zastrzedz. Pierwszy krok 
w tym kierunku uczyniła dyrekeya domen i lasów, 
która już się Jawno wyemancypowała z narzucone- 
no przez Niemców fałszu i używa w pismach swo­
ich, pieczęciach urzędowych i napisach, właściwej 
nazwy siedziby zarządu laBOwego tutaj, mianowicie 
„Tatarów". Sądzimy, że byłby także już czas naj­
wyższy, ażeby za tym dobrym przykładem poszły 
także dyrekcje kulbi państwowych, jakoteż poczt i 
telegrafów i zarządziły w napisach odnośnych i 
stampiliach odpowiednie zmiany, ażeby nie wyda 
wało się komuś przypadkiem, że w nroczem tutej- 
szem letnisnu górskiem znajdował się kiedyś stra­
szny grecki, legendowy „tartaros" Zaczem i prośba

do Jyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 
ażeby zechciała eo rychlej przemalować napis sta­
cyjny 1 z  jakiegoś nieistniejącego Tartarowa zrobi­
ła, zgodny ze stanem rzeczy, T a t a r ó w .

Dyrekcya Doczt i telegrafów we Lwowie, pójdzie 
niewątpliwie za tym przykładem także.

Z e  ś w i a t a .

Napady Dandyckle. OnegJaj około północy do 
mieszkania mieszkańca wsi Uzechowidz, pod Prusz­
kowem wdarli się bandyci, którzy po dokonanej pod 
groźną rewolwerów rewizyi zabrali znalezione 4  rb. 
i zbiegli.

Około gudziny 2 po północy we wsi Chrzanów, 
gm. Bliznę do domu Adam Mirosza zaczęli dobi­
jać się jacy ś Dandyci. Zbudzona łoskotem wyłamy­
wanego okna żona nieobecnego Mirosza Anna, chwy­
ciła za strzelbę i dwukrotnie strzeliła w ki r u u  u 
okna. P rzerażeni bandyci zbiegli, porzuciwszy re­
wolwer systemu Buldoga, który oddano straży^ ziem­
skiej, ■ -  -  -  -  -

Utonięcie czterech 08Ób. W Ozorkowie, w Kró­
lestwie Boiskiem onegdaj na stawie tamtejszym jeź­
dziło łódką grono młodzieży, w wieku od 16 do 18 
lat. Wskutek nieumiejętnego kierowania, łódka się 
orzewróciła i wszyscy jadący wpadli do wody. Czte­
rech z nich utonęło, a tizech uratowano.

Zamach, W osadzie Lipowskiej, pod Kurakiem, 
czierema wystrzałami, dahemi przez okno, raniona 
pomocnica komisarza policyi, Izwiestkowa i lyako- 
na Sołodurina. —  Izwiestkow zmarł nazajutrz po 
wypadku.

Spraw iedliw ość w ęgierska. „Pesti Naplo" do­
nosi o następującym wypadku: Przed kilku miesią­
cami wyższy urzędnik pocztowy, Armin Douatb, zo­
stał uwięziony w Budapeszcie. Przegrał cały swój 
majątek, wynoszący 100.000 koron, w karty, a 
chcąc się „odbić", odwiedził swojego przyjaciela, 
kasyera filii pocztowej w Budapeszcie, Karola Schu- 
Derta, któremu w chwili sposobnej zabrał z kasy 
11,000 koron. Sprawę odkryto i Donath został u- 
więziony w kasynie Josbfstadzkiem w chwili, gdy 
już przegrał skradzioną sumę. Ponibważ rodzina 
pokryła szkodę, "Donalda wypuszczono na wolność, 
a ś'edztwo przeciwko niemo wstrzymano. Śledztwo 
dyscyplinarne dyrekcya poczt wiodła dalej, ale i 
ono zostało umorzone na podstawie orzeczenia leka­
rzy, iż Donata w chwili spełnienia czynu był nie­
poczytalny. Donath powrócił do służby i jako chory 
otrzymał urlop, a wkrótce z pełnemi poborami pój­
dzie na emeryturę. Dotąd wszystko w porząaku, jak 
na stosnnki węgierskie. A teraz „oluu". Oto prze­
ciwko Schubertowi wdrożyła dyrekcya poczt śledz­
two dyscyplinarne i Schubert z powoda iekkomyśl- 
nego pełnienia służby ma być wydalony.

Z aerouiiatyki. Kapitan Spelterini, który nie­
dawno zapomocą balonu przeleciał przez górę Mont- 
olanc, oświadczył wobec jednego z obcych kores­
pondentów, że podróż ta  była siódmą z rzędu przez 
Alpy, a pięćsetną trzydziestą dz ewiątą przez 
Alpy. Gdyby wiatr był dopisał Jo ostatniej chwili, 
Spelterini byłby przeleciał także przez pasmo gór 
Bernina, o co się kusi ad 10 lat. Podczas ostatniej 
nodróżv, balon jego wzniósł się na wysokość 5‘620 
metrów, a Spelterini zebrał 90 zdjęć z najważniej­
szych wierzchołków.

Porucznik włoski Mina, do spółki z aeronautą 
Pleda»ser wzniósł się we wtorek w powietrze ba­
lonem „Albatros", chcąc osiągnąć ,ak  największe 
wzniesienie. B alon, mający 1.200 kilogramów ba­
lastu, dotarł do wysokości 8.500 m. Temperatura 
chwilami opadała do 32° C. poniżej zera.

Jak  donoszą z Paryża, aeronauta Fanlhan przed­
sięw ziął zapomocą swojego diplanu bardzo udatue 
loty. Leciał z Mało do Biaydemes i napowrót 
z przeciętną szybkością 50 kilometrów na godzinę. 
Następnie uskutecznił lot okrężny na przestrzeni 
21 kilometrów, a wreszcie wzniósł się na wysokoać 
70 metrów.

Do wyścigów w Rcima zgłoszono dotąd 38 aero­
planów. O nagrodę Bennetta walczyć będzie 13 
Fiancuzów, między nimi Bleriut, Dumant, Paulhun 
i Tissaudier. O resztę nagród ubiegać się będzie 8 
aeroplanów systemu W righta.

Oficerowie przeciw swojemu pułkownikowi. 
Jak  donosi „Zeit", oficeiowie 33 pułku piechoty 
w Aradzie, podnieśli w sposób wielce nieprzepiso­
wy bkargi na swojego pułkownika, Zygmunta Ger- 
hausera. Ten postępek korpusu oficerskiego został 
spowodowany zachowaniem się pułkownika Gerhau- 
sera, który męczył i lżył w sposób brutalny równie 
szeregowców, jak oficerów. Istniejące oddawna 
wrzenie, wybuchło przy następującej sposobności. 
Pułk musiał po bardzo utrudniających ćwiczeniach 
defilować przed pułkownikiem, a chociaż defilada 
wypadła nienagannie, pułkownik wezy ał do siebie 
jednego z kapitanów, którego wobec oficerów szta­
bowych zelżył brutalnie. Po tern zajścia oficerowie 
zredagowali memoryał i przedłożyli go komendato- 
wi dywizyi, generałowi Grunzweigo wi, tudziez komen­
dantowi korpusu generałowi Frankowi. W  ubiegłym 
tygodniu obaj generałowie przybyli do Aradn, aże­
by odbyć Lad pułkiem inspekcyę 1 zbadać, o ile 
memoryał polega n» prawdzie. Zażalenia oficerów 
zostały uznane za słuszne, o czem pułkownik Ger- 
hauser został zawiadomiony. Jak  się zdaje pułko­
wnik pójdzie na emeryturę.

Pułkownik Gorhauser, wedle informacyi dziennika 
„Zeit", który należał dawniej do sztaba general­
nego, znajdował się przez 7 lat na urlopie z po­
borami poezekalnemi. Starał się usilnie o przyjęcie 
z powrotem do służby czynnej i rzeczywiście ku 
końcowi roku ubiegłego przydzielone go do 33 puł­
ku piechoty, a na wiosnę r. b, zamianowano ko­
mendantem tego pułku.

Księgarze przeciw „Holmesowi". Stowarzysze­
nie giełdowe księgarzy niemieckich Niemiec, Au- 
stryi i S„wajcaryi, na odbytem niedawno zebraniu 
w Lipsku, powzięło uchwałę, w której, ubolewając 
nad przerażającym wzrostem „literatury", która 
szkodzi zdrowiu fizycznemu i moralnemu młodzie­
ży-, rozbudza nainiższe instynkty natury ludzkiej 
i wywołuje wielkie niebezpieczeństwo dla podstaw 
moralnych kultury —  wyrzekają Bię wszelkiej 
wspólności z twórcami 1 szerzyciolami takiej lite­
ratury, zatruwającej naród i oświadczają, i i  bez­
względnym obowiązkiem jest każdego rzetelnego 
księgarza brać udział w zażegnaniu grożącego lu­
dowi niebezpieczeństwa przez szerzenie dobrej, a 
a zwalczanie złej literatury. Idzie tu o rozmaitych 
Szerloków Holmesow, Nicif Karterów, Jacków Te 
xasów, Kapitanów Morgan i t. d. W Niemczech * 
Austryi istnieje przeszło 8000 księgarń i 30.000 
kolporterów, zajmujących się szerzeniem tej „lite­
ratury". Oorót ich roczny wynosi około 50 milio­
nów koron, a olbrzymie te sumy wpływają w dzie­
więć dziesiątych z kieszeni aziecl szkolnych, a na­
stępnie służących i robotników.

Przemycanie wódki do Szwecyi. Na wszyst 
kich granicznych stacyach szwedzkicn spostrzeżono 
nadzwyczajno przemycanie wódki w czasie strajku.

H a s ł o  d e s e r o w e  p o t a n i a ł o w handlu pod firmą I70JC IB C 1 OLSZOWSKI
w KRAKOWIE —  Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.



‘Piątek, 13 Sierpnia 1903,

Z Danii, a zwłaLzcza zRosy i, przemytnicy usiłują wódkę 
przenosić do Szwecji, a udział Florą w tern równie 
zawodowi handlarze, jak konsumenci. Ale strażnicy 
cłowl otrzymali surowi rozkaz jak najściślejszego 
zapobiegania przemytnictwa 1 nieubłaganie ścigają 
przemytników, rewidując nawę, wagony Znalezioną 
wódkę wylewują natychmiast na ziemię, sautkiem 
czego powstawały bójki. Towarzystw* abstynenckie 
twierdzą, że strajk generalny jest najlepszą pro 
pagnndą dla ich celów. ODecnie, gdy na czas Btraj 
Ku władze zamknęły wszystkie szynki, pollcju 
•twierdziła, ze wykroczenia na tle gwałtownego 
wzburzenia znacznie elę zmniejszyły.

Z Imperyuiw carskiego. (Dla kieliszka wódki. — 
Skład bomb. —  Małoletnia Vendettr. —  Zbytnia 
przyzwoitość. —  Ukaranie zbytniej gorliwości).

Czytamy w dziennikach rosyjskich. We wsi $re 
dnim iwkinie, pow orłowskiego gub. witekiej, nau­
czyciel szkoły miejscowej, Szulatejkow, został za­
bity przeć włościanina Artumja. Mianowicie do kar­
czmy, w której siedział Sznlatykow, wszedł Artem!; 
i zaz. '.ul, aby nauczyciel dał mu wódki lub ]ła 
Wódkę.

—  Ja  wódki lub na wóakę nie daję nigdy, je­
stem nieprzyjacielem pijaństwa —  odparł Szila-
tj kow.

—  Nie chcesz dać, to masz. Artemlj pchnął no­
żem nauczyciela, który a walił się bez iycia na 
ziemię.

Śmierć była momentalna, gdyż Sz. ugodzony zo- 
stał w same serce. Artemja aresztowano natych 
miast. Był on już kilkrakotnie karany za kradzież

W Rydze, w poaworen jednego z położonych za 
Dźwiną domów, znaleziono skład nabitych i pół 
nabitych bomb.

We wsi Maraszczany powiatu D&kuilskiego, 12 
Jet.nl Achmed, zabił wystrzałem z fuzyl 11-letniogo 
"Dzewałła, mBzcząc się w ten sposób za śmierć 
swego 12-letniego brata przyrodniego, którego 
Dżewałł zabił wj strzałem z rewolweru.
* W Kremieńczugu, w miejscowej kąpieli publicz­
nej, 10-letnia dziewczynka wpadła do basenu i za­
częła tonąd. Powstał trzyk, na który z sąsiedniego 
odaziału męskiego nadbiegła kilką mężczyzn. 
"Wszakże ze względów .przyzwoitości" t le  chciano 
ich wnntclć, gdy zaś nareszcie po długich debatach 
wpuszczono, i gdy dziewczynkę wydobyto z wody, 
była już ona bez życia.

W  miasteczku Luglr , w powiecie Owruckim, 
oriaonlk Rykowskij .wyprowadzając" kilku wło­
ścian z karczmy miejscowej, uderzył jednego z nich 
pochwą od szabli. "Włościanie tłumcie rzucili aię 
na niego i tak pobili, że w stanie nieprzytomnym 
odwieziono go do zzpltaia. Pięciu włościan areszto­
wano.
“ Poprzednik Blerioła. W bibliotece miejskiej 

w Bergamo znaleziono list, który stwierdza, jakoDy 
przed 168 laty pewien włoski mnich przeleciał 
prztz kanat La Manche za pomocą maszyny do 
latania. Mnioh ów, nazwiskiem Anarea Grimaldl, 
który długie lata przebywał w Indyach. zbudował 
„ptaka", który latał za pomocą misternego syste­
mu kół i korb, które poruszały mirzyaia, długośoi

stóp. Co 3 godziny maszynę trzeba było na- 
fcręcao. Grimaldl dostał się a Calais do Dorer. 
Stamtąd udał się dc Londynu, gdzie go przyjął kroi 
angielski,

Walka tygrysu  z lwem w cyrku. Nowojorskie 
niema donoszą o ciekaw „m a groineu widowiska, 
W ręgo widzami było *00 osób w cyrka na Coney 
pslaud. Olbrzymi tygrys, na pozór spokojny, n»gie 
rzucił cię nu iwa podozur przedstawienia. Rozpo­
częła się między bestyarnl zaciekła walka. Ryki lwa 
1 tygrys? ścięły krew w żyłach widzów l kilka ko- 
viet semdlało a przerażenia. Zanim pogromcy zdo­
łali przeszKodzló walee, tygrys tak poszarpał bok i 
ądo lwa, tb trzeba go było z* rzellć. Drugi lew

iEttolł się na pogromcę, gdy tea strzałami chciał 
rzeszkodzld walce i posi arpał na nim odz*enlb. lecz 
a szezęseic Jego samego nie zr-nił.

fioWS w yspa. Do Petersburga nadeszła w ado- 
jjiość, te  i i  północy od wyspy Sacbalin Japończy­
cy odkryli nową wyapę, Jakiej niema jeszcze na 
żadnei mapie geograficznej.

tóf, rk.

Odbudowami, świątyni Salomona. Jak  aor >»l
„Jew ist W orld", wszystkie loże masońskie całego 
jfwiata postanowiły odbudować świątynię Salomona 
W Jerozolimie, a inicjatywa wyszła a kół wolno- 
kmlarskich Bostona, które wniosły już podanie o 
fcaregeatrowmilo Urzędowe spółki, mającej zająć się 
|em przedBlębrOKtwcm. — Na miejion, gdzie stała
Jawna Świątynia, wzuobI się obesnle meczet maho- 
metański,
t  ł>me w  lipfiu. „Polak u Ameryce'1 donosi pod 
n-tą  I j  lipek, Kapryśna pogoda przygotowała lu- 
inOad Stanu Nebraik* niespodziankę. Mianowloie 
K>dozsf burzy, jaku prim zia nad tamtejszą okolicą, 
,padl śnieg- Pad#,1 1C» minut. Śnieg w lipca — 
tegc nie pamiętają w Nebrai ce najstarsi indzie. Na 
drugi dzień panował twraszliwy upal
j t '  ' >■": «. --------------
P Dla w atępująoyon na politechnikę, lo w a rz y  
|tw o wsajemnej Pomocy studentów politechniki 
jw ow idej udziela wszelkich lnljrmaoyj sak co do 
proeranu nank na wszystkich wydziałach, jaL i 
geosunków utrzymania podo.es stndyów teohnicz- 
Dyoh we Lwowie. Dla sbitnryentów gimnasyalnycb 
Urządzi wspomniane Tow. kurs przygotowawczy 
■ geometry! wykreślnej l rysunków odręcznych. 
Zgłoszenia pisemne Lwów, Politechnika; ustne do 
wydziału Towarzystwa, ul. Z. Chrzanowskiej 1. 8.

Kro&ika lwowska.
L w ć w ,  13 sierpnia. 

Wycieczka do Częoiochowy, Wyotooska człon­
ków lwowskiej Rady miejskiej do Częstochowy ą t  
powiada się świetnie. Przewodnictwo objął praz^ 
dent miasta, p. §U Oiuchoińiki. Wycieczka obli­
czoną lept na 100 ,sób a wezmą w niej udział 
przedewszysckiem eztonzowie Rady miejskie] ae 
swojeml rudzlnamL O ile liczba radnyob powy mej 
eyrry nie dosięgnie, przyjmie komitet, żawiązany 
w gronie radnych, również i wybitnyci) o by watah 
miasta do udsiału W wyci* ace. Jeżeli nie aajdą 
zmiany w rozkładzie Jaady, aeaestnioy wyjadą s« 
Lwcwe w poniedz aieL dnia 6 września 0 gódz. 
13 w nocy, a staną we wzorek o gods, 10 rano 
w Częstochowie.

Przy wpisie, Który najdalej do 80 sierpnia v  
skntecznló zależy, ik łrda uda biorący 80 koron, 
jako zadatek na kussta podróży, atóre nie prze 
niosą 70 kor od osoby i am 1 napo wrót.

CzłouKowie Paay miejskiej wystąpią przy wej­
ściu ni_ wystawę, jako też przy zwie IzaniU eudo- 
wneg . obrazu Matki Boskiej na Jasnej Górz', z od- 
znakami radzieoklomi, a preaydent miasta złoży u 
stóp obrazu imieniem Rady miejsHej stosowne „vo- 
tw a“. . ...

Gospjdarstwo wycieczki objęli radni miejscy I 
delegaci pp. Władysław CfeehulBkl, Bolesław Le­
wicki, Karol gkleplnski 1 Hipolit Śliwiński, którzy 
obecnie, jak • w ozasie podroży ndzlelaó będą 
wszelkich wskazówek, Wycleozk® obliczoną jesi 
na 6 do fi dni.

WydaJał Kółka geoJetcw  słuchaczów poli­
techniki WB Lwowie, nprasza tyoh wszystkich ko­
legów, którzy ukończywszy kurs, ale wyrównali 
swych zaległości sa pobiano w kółku książki, 
skrypta lub też za ożycie Instrumentu do elaboratu 
polowugo, aby, jeteli są w możności, długi swe 
w możliwie krótkim czasłe spłacili. Jeżeli który 

kolegów nie jest pewny, co do wlelkośoi zacią­
gniętej pożyczki, zechce odnieść się pisemnie do 
wydziału o potrzebne wiadomości.

Szkarlatyna we Lwowie, W  tygodniu od l  do 
sierpnia zachorowało we Lwowie 17 dzieci na 

szkarlatynę, a z gmin podmiejskich przywieziono 
8 dzieoi cnorych na sza&rlatynę.

Podwójne pogotowie stacyi ratunkowej. Wzra 
stająca z dria na dzień we Lwowie liczba wypa­
dków, w których zwracają się o pomoo do pogoto­
wia stacyi ratunkowej, spowodowała wydział To­
warzystwa ratunkowego, tc, aby odpowiedzieć po­
trzebom miasta i nie odmawiać potrzebujący m po­
mocy, zdecydował się, pomimo trudnego położenia 
Finansowego, wprowadzić podwójue pogotowie. Mia­
nowicie, równocześnie będzie pełnić dyżur stale dwu 
lekarzy i odpowiednio zwiększona liczba służby. Po­
dwójne pogotowie wejdzie w życie Już od dnia 1 
września b. r.

ó^wedzkłb przew idują bą.dzo puręwe kary  «a 
bjzrobocifi urzędników f  t a  nam aw ianie leg ao 
bezrobocia p r z y lo t  rząd ja ra z  w pierwszym  
dniu stra jku  doWÓ Ł ze zam ięrza z olewać p a -  
wo w całej surowo1'-.] ł aresztować łych, którzy  
w ypc^ładzieii jhęc przy łąozeria  | i ę  do bezro­
bocia. * \r ka sdym razie, koleje i ą  rzyune, co 
dopiywaaztt do rozpaczy kierow ników  ruchu so- 
cy(. istycznego * > •

>der z norw eskich c e n n ik ó w  ocynlisłycZ' 
nych. ktyregi koreaponaęnt przebyw a w Sztok­
holmie, w łazi dwa możliwe rozw iązania kwe* 
ty i strajkow ej, —  Al do s tra jk  trw ad będzie 

n»dul bez ż a d n /c t  zaburzeń, i  w  tak im  razie 
głć m m i  s tra jku jących  do podjęcia pracy, 
albo też dojazio do zaburzeń, p t ie n u lk  nie w y­
powiada owego zdania, k tó rą  t  tycn  dwóch 
m ożliwość .estprawdopCHiobuą W  obydwóch w y­
padkach jednak nastąu ićby  m usjałc obniżenie 
cen, a  rob o tricy  straciliby  od razu  wszystko, 
“o przez la ta  długich w alk sobie zdobyli. Poli 
yr^aie sprowadziłoby to jeszcze w iększy roz­
dział między atronnictw om  liberalnem, a partyą  
robotniczą i wyszłoby U tylko na  korzyść kon­
serw fiłvstow. Lonle w aż s tra jk u jący  puiiieść niu- 
izą  a leske jśli 6trajfc aię nie rozszerzy, ag ita ­
torzy Sucy ̂ hstyczni czynią wszelkie usiłowania, 
Dy robom ików  i u rz^d -ik ó w . kolejowych do 
s tra jku  przyciągnąć.

Bztokhwlmski „SocyaU enokraten" podaje sen­
sacyjną wiauomość, jakoby z wielu koszar do 
Łomitetu strajkow ego w Sztokholmie nadchodzi- 
‘ r depesze z w yrazam i s j mpatyl dla s tra jku .— 
Depesze te  m ają podpisy l zaw ierają zapewnie­
nie, że żołnierze w żadLym wypadku nie w ystą­
p ią z Iro n ią  w ręku przeciwko strajkującym .

MłodusocyaUści rozszerzają odezwy, w zyw ają­
ce w prost arm ię do buntu

Sztokholmski „T agblaa" ocenia stra ty , ponie­
sione przez robotników  przsz udział w stra jku , 
n a  7uo tysięcy koron szwedzkich, podrje przy- 
tern ogólną liczbę stra jku jących  na  200 tycięoy. 
S tra ty  przemysłowców wynoszą podobno 300 ty ­
sięcy koron.

R  B F  O
■r -‘ć-

Nr 3 6 8 .

Zmarli.
Tekla z Błachutów 

przeżywszy la t 61.
S t e c ,  um arła  w  K rakow ie,

Z kalendarzu, W piątek 13 sierpnia: "lana Berch., 
Hipolita i Raieg.; w sobotę 14 sierpnia Fuzebiusza i 
Anastazy! wd.; w niedzielę 10 sierpnia "Wnlebowzieoie 
NMP.

WnchóJ słońca 1! iierpiii» o godz. • min. zachód
0 godz. 7 m, 01; długość dnia 14 godzin min. 34.

Z krakowskiego obrerwatoryum Dnls .2 . Lerpnia ter- 
mometi dc isedł od ę  12*2 <lo 2C'0 0.; — barometr
1 .ha. s.e

Dnia la  sierpnia o godi 7 rano łtan barametiu 744 0 
mm., tevmometrc. >  16 3 C.; wiatr zachodn'.

Repertoar opery i operetki lwowskiej.
W piątek „Mai ewry jesienne*.
W sebotr -Rorwódka*.
W niedzielę po połjCuiu o god/ pół do 4: (po oe- 

nach zniżonych) „.falka"'; .rieczorne z powodu wyjazdu 
do Lwowa początek o g. pół do 8, ostatnie pożegnalne 
przedstawienie; „Manewry jesienne*.

U .  u i » Ł j * y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
K r u k ó w .  W ynajm uje i sprzodaje pierw- 
gzorzędnycŁ fabryk  fortepiany, pianina, harmo­
nie i piano1 e i a gotówkę lub na spłaty nawet 
dwuaziestonnesięczne. Instrum enty używane od
cen najniższych.

Jed n ą  z charak terystycznych  cech s tra jk u  
powszechnego w Szwecyi, trw ającego już  osiem 
dni, je s t ciągł" w ahanie się liczby s tra jk u ją ­
cych robotników. Pracownicy różnych gałęzi 
irzemysłn na  często odbywanych zebraniach 

zm ieniają decyzyę powziętą poprzednio. Na- 
przykład, robotnicy hu t szklanych w  Sztokhol­
mie na  zebraniu, odbytem w poniedziałek, od­
wołań rezolacyę zebrania z poprzedniego piątku, 
n a  którern postanowiono przyłączyć się do stra j- 
tu, a to  na  te j zasadzie, iż w zebraniu brali 

ndział cudzoziemcy i  robotnicy innych gałęzi 
przemysłu, i postanowili wrócić we środę do 
roboty. T a  uchw ała robotników bu t szklanych 
św iadczy o dnżera w yrobienia poRtycznem ro- 
jo tu ika szwedzkiego, który chce stanow ić sam 

sobie i  nie dopuszcza „obcego" wpłvwu i kie­
rownictwa, Również z tego samego powodu, ro­
botnicy w ielkich fabryk  w N ordkoepingu i czte­
ry stu  robotnikow  odlewni w Gofle postanowiło 
zaprzestanie stra jku . Teiegram y donoszą rów ­
nież, że pracow nicy tram w ajow i powrócili do 
pracy i tram w aje zaczęły już krążyć po ulicach 
stolicy. N atom iast robotnicy tych  fabryk i ga- 
ęzi przemysłu, którzy dotąd nie brali udziału 

w bezrobociu, przystąpili do mego.
Ogólna liczba stra jku jących  robotników  w 

cułym k ra ju  wynosi olbrzym ią liczbę 300.000 
robotników. Pism a socyalistyczne podają naw et 

aleko większe liczby, lecz prawdopodobnie 
est to przesada. W szystkich zakładów  przemy- 

dow yeh, według sta tystyk i, je s t w Szwecyi 
t600. F a b ry ii  te  zatrudniają  około 300 OuO ro ­

botników Oczywiście, że ogólna liczba robotni­
ków je s t o wiele wyższa, gdyż s ta ty s ty k a  obej­
muje ty lko faoryki większe i nie liczy drob­
niejszych w arsztatów  i zakłauów  miejskich, jak  
wodociągi, tram w aje i  t  d. W  rażdym  razie 
liczba 3O0 000 stra jku jących  stanow i olbrzjm i 
procent ogółu robotników i m e potrzeba naw et 
przesadnych cyfr, w ykazyw anych przez dzien­
niki socyalistyczne, z k tórych jeden podał licz­
bę stra jku jących  na pół miliona, ażeby zdać so­
bie spraw ę o rozm iarach strajku.

J ak się skończj ten  w ielki zatarer ekonomiczny, 
dotychczas nie wiadomo. Żadna ze stron ani 
przemysłowcy, an i robotnicy, nie zdradzają chęci 
do ustępstw . W szelkie konferencje  nie dopio- 
w adzają do niczego. N aw et pośrednictwo króla 
G ustaw a nie przyniosło żadnych korzyści i zo­
stało dosyć szorstko odrzucone przez obie stiony.

Ponieważ konstytucya szwedzka gw arantu je  
wolność zmów i strajków , przeto rząd zacho­
wuje się zupełnie neutralnie, bacząc tylko, aże­
by strony walczące z sobą m e popełniały czy­
nów gw ałtu karanych  przez praw o. R ząd ogło­
sił prokiamacyę, aprobow aną przez króla, w k tó ­
rej pochwala zachowanie się dotychczasowe ro­
botników, ale jednocześnie ostrzega przed eksce­
sami, zapowiadając, iż w razie najmniejszej 
próby jakiegokulw iek gw ałtu, użyje siły w celu 
poskrom ienia burzycieli.

D ctychcras jodnak nie zaszła potrzeba in te r­
w e n c i  policy |nej. S tra jku jący  zachowują się 
naogół spokojnie i z w yjątkiem  jednego wy­
padku strzelan ia do pociągu, idącego do jedne­
go z przedmieść Sztokholmu, gw ałtów  nie było.

Tak wiadomo, urzędnicy i służba kolejowa, 
która  w pierwszych dniach s tra jk u  m iaia za- 
rm tr przyłączyć uę do niego, cofnęła następnie 
swą decyzyę i koleje kursu ją  wszędzie norm al­
nie. Zmniejszono w prawdzie ilość pociągów, ale 
z przyczyny braku towarów, nie zaś z powodu 
częściowego s tra jk u  służby ja k  to przypuszcza­
no początkowo.

Być może, że na postanowienie służby kole­
jowej w płynęła ta  okoliczność, iż na 'eży  ona 
do kategoryi urzędników państwowych, a piaw o

^Telegramy„Nowej Reformy" i  dn. 13 sierpnia.)

Pouaina s? hiacya.
Sztokholm. Poniew aż widać coraz jaśniej ie  

s t r a j k  g e n e r a l n y  s i ę  n i e  u d a ł ,  sytu»- 
cya sta je  się c o r a z  p o w a ż n i e j s z ą  S tra j­
kujący są  zdecydowani w ytrw ać w stra jku  jak  
najdłużej W  wieln okręgach kra ju  panuje 
wśród robotników  pewnk n e r w o w o ś ć ;  w 
szczególnie przykrou, położeniu znajdują się 
stra jku jący  w Ńordland.

Sp m  Kreteńsha.
(feiegiam y „N. Reformy" z onla 13 sierpnia.) 

Stanowisko Turoyii
ttieaert. „N. F r . P resse" donosi z K u n s t a n -  

t y n o p o l a ;  G enerał M a h m u d  S z e f k e t  p a­
sza ośw.adczył korespondentowi tego nisma, ze 
T u r c y a  w o l i  u n i k n ą ć  w o j n y  z p o -  o- 
d u  K r e t y  i ofiarow ujeJ Krecie jak  najdalej 
idącą autonomię. Sądzą też, że nmcarstwa w 
tym  duchu prowadzić będą interwencyę. Paste- 
mi zape wnieniami Turcya nie może się zudowol- 
nić i zażądała jasnych  oświadczeń. Jeże li Gre- 
cya nie ma co do K re ty  zamiarów zaborczych, 
to może to  w yraźnie oświadczyć. W  przeciwnym 
razie poseł tu reck i w A tenach zostanie odwo­
łany.

t f o t a  t u r e c k a .
Berlin. r Loc. A nz.“ donosi z K o n s t a n t y ­

n o p o l a  N ota rządu tureckiogo ao G recyi 
odznaczać się będzie uwagi godnem u m i a r  k o ­
w a n i e m .  P !erwszą część oświadczeń rządu 
greckiego, odnoszących się do K rety , rząd tu ­
recki uw aża za z a a d a w a l n i a i ą c ą ,  t. z. 
przyznaje, że ofieyalne ko ła  greckie Lie dopu­
ściły  sie, żadnej nieprawidłowości.

Rząd tu reck i żąda jednak, aby rząd grecki 
p o t ę p i ł  w yraźnie postępow anie greckich ofi­
cerów iandarm ery i k reteńsk iej i całą działal­
ność oficeiów greckich w M acedonii i n a  A r  
chipdagu, którzy to  oficerowie pod rozmaitymi 
pozorami upraw iają politykę an ty turecką.

W ogóle nota tu recka  będzie tak  wystylizo 
wana, aby uniemożliwić G recyi ponowne powo­
łanie się na m ocarstw a opiekuńcze.

Rokowania grecko-tureckie.
Rzym, „Tribuna* pisze: R okow ania w spra­

wie K rety  trw Lją między T u icy ą  & G recyą 
dalej.

Usposobienie ludności.
3erlin , „Loc. An^g.“ donosi z S a l o n i k i :  

Na p ro w in c ji panuje o g r o m n e  w z b u r z e ­
n i e ;  ludność żąda przyznania K re ty  Turcyi, 
albo wojny z Grecyą. Wiadumość o ostatniej 
in terw encyi mocarstw pizyczyniła  się do uspo­
kojenia ludności.

Berlin. „Beri. Tgbltl.* donosi z K o n s t a n ­
t y n o p o l a :  W  Turcyi zapanow ał znow u ogći- 
n y  n a s t r ó j  w o j e n n y .  W szyscy  u trzym ują , 
że w o j n y  n i e  d a  s i ę  u n i k n ą ć .

W  Radzie m inistrów  zdani? są  podzielane. 
W ielkie w rażenie wywołała wiadomość, że ge­
n e ra ł S z e f k e t  p a s z a  miał się rzekomo w y­
razić, iż poda się do djm ioyi, bo nie je s t w 
stanie w płyną uspakajająco na  w zburzonych o 
ficerów i żołnierzy.

Pesymizm Greków.
Konstantynopol. W śród tu te jszych  greckich 

kół dyplomatyczny ch panuje od wczoraj bardzo 
p e s j  m i s t y c z n y  n a s t r ó j .  Rząd ulega 
wpływowi kół wojskow1 ch. P ra sa  zachowuje 
rezerwę. „Sabak" doradza Grekom, żeby zado- 
w olnili s.ę  autonomią K rety  pod zw ierzchnic­
twem Turcyi, bo K reteńczyey nio m ają cię cze­
go spodziewać po Grecyi.

tłem ! Sympatyami. Koło polskie w skutek swego 
odrębnego stanow iska W parlam encie byłe na j­
bardziej ao tej r.kcył powołane. Inną je s t rze­
czą, czy ąkeya ta  będzie m iała powodzenie.

Włosi ja *  wogóle rom ańscy posłowie, muszą 
<fią troszczyć o to, aby nie tow zięto  uohwałv 
lub postanowień które  oy mogły nszcznplić p ra­
wa Zastępowanych p rze i nich narodów.

rym, }  tórzy najw iększą odgryw ali rolę w 
wulce ob n ru k cy jn e j i odnosili s ię  wrogo do 
spraw y faku lte tu  włoskiego, nie mogą życzyć 
W łosi powodzenia.

B a s l n l  w t b e c  a s o y f  p o ś r e d m o z ą c e j .
Wiedeń. Lw ow ski korespondent „N, F r. Pres- 

86“ g ią ł  rozmowę i  jednym z członków klubu 
r u s k i e g o  w  sp raw i' s.enferencyi. zwołanej 
jrzo i d ra  G ł ą t l ń s k i e g o ,  w k tó re j wezmą 
lfe ia łi poseł R o m a ń c z u ,  w raz z drem Kos- 

.iem L e w i c k i m .
Rusini nie są  przeciwnikami uczynienia p a r­

am enta zdolnym do pracy. Z by t w iele nadziei 
edn&k do Konferencji te j nie przywiązują, cho­

ciaż można przypuszczać, że bezowocną ona nie 
będzie.

Co się tyczy wiadomości o rzek omem przyłą­
czeniu się k iubu ruskiego do U nii słow iańskiej, 
to osobistość ta  oświadczyła: Na półoficyalnem 
josiedzenin klubu ruskiego w  czasie sesyi p ar­
am enta wyrażono skłonność do kooperacyi z 
Jn ią  —  co zakomunikowano przewodniczącemu 

’7nii. Tymczasem jednaK parlam ent zamknięto

O s z k o ł y  o z e s i  l e  xa l 7 io d m a .
Wiedeń. W czoraj rozesziy się pogłoski, jakoby 

w dzielnicazh M a r i a h i l f  i W a h r i n g  rnmły 
się odbyć zgromadzenia w spraw ie z a ł o ż e n i a  

z k ó ł  c z e s k i c h  w W i e d n i u .  W  dziemicy 
dariahilf zebrało się około 8000 Niemców, k tó ­

rzy  przekonawszy s ię , że niem a tatn  żadnego 
zgromadzenia, udali się do dzielnicy W&hr.Dg. 
T u w loka.n  studentów  słow iańskich znajdowaro 
się k ilku Czechów, k tó rzy  na  widok niemieckie- 

o pochodu poucitKali.

Eadoa sprewiedlluroścl de&an- 
d a m e m .

Berlin. W miejscowości B r e i t e n s t e i n  
aresztow ano radcę sprawiedliwości S c h i m -  
m e l p f e n n i g a .  Przyczyna aresztow ania trzy ­
m ana je s t w t a j e m n i c y .  Przypuszczają, ie  
Scbimmeipfonnig popełnił d e f r a u d a c y ę  100 
,/sięcy m arek. A resztow anie wywołało wielką 
e n s a c y ę ,  gdyż Śchimmelpfennig cieszył się 

wielkłem poważaniem i był kapitanem  w re­
zerwie.

W fa jM ć ^ Ie  d o  g ^ i a o n  ^ u b t n s a .
Bruwsela. W czoraj w  nocy w ł a m a l i  s i ę  

uiewyśledzeoi dotąd spraw cy do sław nego pa­
łacyku pod A n t w e r p i ą ,  w którym  mieszKal 
swego czasu i ’a w Dł R u b e n a  z żoną. Z sali 
jadalnej skrad li w łam yw acze s e r w i s  s r e b r n y ,  
pochodzący z czasów Rubensa.

C h s j p c b ł  i l b t M  S t m f d a .
Salonika. Lekarz wojskowy A l i  b e j ,  powo- 

ła ry  został wczoraj do byłego sułtana A b d u l  
H a m i d a ,  k tó ry  od kiłku dni gorączkuje. L e­
karze sądzą, że cierpi on na zw yczajną anginę, 
pow stałą skutkiem  przeziębienia.

Berlin. „Loc. Anzg.“ donosi z  S a l o n i k i  
B jły  sułtan  A b d u l  H a m i d  zachorował na 
a n g i n ę  w połączeniu z owrzodzeniem gardła. 
Ponieważ jednak  wrzód zniknął, operacya oka­
zała się zbyteczną.

P o  l a m k n i ę c l i i  n s a d i a r a .

K raków , 13 sierpnia
Aresztowania. Policya krakowska aresztowała 

u ezoiaj na tandecie w Kranówie niejakiego Fran­
ciszka Czajkowskiego, parobka wiejskiego, rodem 

Trąbek, który idąc pieszo do Krakowa, zatrzy­
mał

wałów i przepięknych staty j Męfci Pańskiej, dzieła 
Pinia "Walońskiego, oraz biblioteki, zaproszono 
ozyzn na śDG<ianie w refehtaizu, a panie do pah 
latoryąm. O. Rejman powitał gości: „Czsm cbata 
bogate*, poczem wzniósł toast za zdrowie i powof 
dzenie Cz“chdw, craz za rozwój narodu bratniego. 
Drugi toast wzniósł O Rejman za zdrowie Ctee- 
uek, którym prawo klaBzturne zabrania znajdować 
się rfczeir w refektarzu ——

Odpowitdział Durmistrz dr G r o s z ,  który w przet 
mówieniu swojem wspomniał c Bronisławie Gra­
bowskim, poczem dziękował generałowi Paulinów, 
0. RejmauowI, zt piękne toasty. Mowę swoją Ó  
Grosz zakończył toastem za zdrowie ger.erał« Pau­
linów

Z klasztoru udeli się wczyscy na plaj wysta­
wowy.

Frekweneya na wystawie znaczna. W sobotę, d. 
b. m., zwiedziło wystawę 7.295 osób, w niedzie­

lę oczywiście panował rucb świąteczny; w tnrnikie> 
tach zanotowano 20.000 wejśó.

"W czoraj zwiedziła wystawę wycieczka uczniów I 
uczenie szkół Indowych z Radomska i najbliższej 
okoboy, pud przewodnictwem nan.zyciela p. Anto- 
nie-go Wolskiego. Ogółem było dzieci około 200. 
Wycieczka zwiedziła nadto klasztor i opuściła Czą 
stochowę wieczorem.

Jedyną słabą stroną wysUwy jest biak katalo 
gu i planu wystawy. Na tak rozległej wystawie 
niepodobieństwem jest zoryentowaó się w krótsln. 
czasie bez jakiegoś podręcznika, Zaaje się, Iż dla­
tego nie można go było na czas przygotować, ponie­
waż wieln wystawców nie wykończyło jeszcze swo­
ich pawilonów. Spuści.i się na ostatnią chwilę, a 
pouem nie mogli dostać robotników formalnie w tym 
czasie rozrywanych.

Z W ars/aW y. (W obawie cholery. — Dzikość 
tłumu. — Odkrycie mordercy. —  Samobójstwo. —> 
Utonięcie dwóch sióstr.)

— Warszawski oberpolicmajst er poleci komisa­
rzom cyrkułowym, aby przez rewirowych potwitr* 
d7.ili wydany rozkaz do właścicieli domów i admt 
nistraiorów, co do niezwłocznego zawiadomienia kau- 
oelaryf cyrkułowych’ o osobach przyjeżdżających 
z miejscowości, zagiozonych cholerą azratycką. Do 
taklcb miejscowości należą obecnie: Pe.ershurg ra­
zem z przedmieściami, Niiny Nowogrod, Taszbenf, 
Gurjew, Krzemieńczug, Uralsk, osada Żyłaja Kosa, 
powiat mozyrski, gubernia mińska, okrąg raganro- 
ski, obwód wojska dońskiego, miasto Kronszta

Sziiselsbnrgiem, powiat, nowoładoski —  gubernii 
petorsLurskiej, Polock w gub. witebskiej, .gubernie 
niiegrodzka i kazańska, arrhangielska, kurladzka i 
ołonlecka, Jarosław, Rybiusk, oraz powiaty jarosła­
wski i rybiński.

—  Ouegdaj koło gudzlny 2 po południu przy ul. 
Żelaznej przed domem 1. 37, pod tramwaj elektry­
czny wpadł 3-letni Szlama Pest. W- chwili, gdy 
dziecko jeszcze znajdowało się pod tramwajom, ze­
brał się wielki tłum i przybrał groźną postawę 
wobec Hipolita Bartieńskiego, konduktora, który ze 
swojej strony czynił zresztą dośó słuszne uwagi o 
puszczaniu dzieci bez opieki na tak ruchliwej uli­
cy, przeciętej przez tramwaj elektryczny. Nie podo­
bało się to tłnmowl, który rzucił się na knndmrto-

i pokaleczył go dotkliwie w twarz i głowę, przy?ra
uzem ieien z bijących użył żelaza które trzymał 
w ręku. Najniesłuszniej poranionego konduktora 
musiało pogotowie odwieźć do szpitala.

——■ Przypadkowo odkryto prawaziwego mordercę 
starczego strażnika Maura, którego nabito w Błonia 
pod Warszawą Jak  wiadomo, aresztowano wtedy, 
jako podejrzanego o napad, młoaego żyda Kama, 
Sąd wojenny uwolnił K , ale prokurator zaapelował 
i proces miał się w tych dalach rozpocznę pono­
wnie* tymczasem odkryte istotnego mordercę, w na­
stępujących okolicznościach.

U ziemianina Łukawskiego słutvła kucLarka 
Szaszka, która skradła u niego złoty pierścień, za 

| co ją aresztowano. Fodezas śiedztwa oświadczyła, 
że jeśli ją  uw olnią, odkryje ważną tajemnicę. Po- 
iic.ya obiecała 1 kneharka opowiauałL, ie  w doko­
nań,n morderstwa starszego strażnika Maura ucze­
stniczyły trzy osoby. Dwóch strzbiało do dtrażnika, 
a trzeci z rewolwerem w ręku stał nieopodal na 
straży. Pierwszych dwóch —  mówiła dalej —  nie 
tua wcale, trzeci jedrak to Stanisław Osiński, któ­
ry mieszka w Isket (?), gdzie się oddaje działalno­
ści rewolucyjnej. Policya udała się na wskazane 
miejsce, gdzie zaaresztowała Osińskiego. Areszto­
wany nie chce wydać nazwisk dwóch pozostałych. 
Kucharki tymczasowo jeszcze nie uwolnbno.

—  W domu 1. 64a przy ulicy P.ęknej około g 
6 rano, wyskoczył z okna czwartego piętra nomo- 
cnik sekretarza warszawskiej komoiy celnej, Kon­
stanty Dacenko, i poniósł śmierć na miojacn. Zwło­
ki odesłano do prnsekturyum.

—  Dwie siostry: Agnieszka, Jat 11 1 Du Ir fca, 
Jat 9 Królakówne, córki gospodarka ze wsi i AS, 
gm iny Zagr-źdż, j ojzly  s/ę wczoraj kąpać Jo "V isłw 
a natrafiwszy na głębię, utonęły. — Zwłoki odnale­
ziono dopiero po dwóch godzinach.

W o n i ą  i to le s ia tira

(Didtfoiflofti „Hoaej Reformy"
z dnte 13 sierpnia.

O p i n i a  w io s & a  o  a h c y i  a r a  G lą -  
b i ń s M e g o .

Wleaeń. D r G o n c i ,  poseł w ioski do Ri i j  
państw a, w liście, wystosowanym do „N. F r. 
P resse" oświetla zapatryw ania W ł o c h ó w  
nkcyę dra G ł ą b i ń  s k i e g o. Włof o loszą 
się do dążności uzdrowienia parlam entu z wiel-

się na noc w jednej z chałup włościańskich 
we wsi Urosie, w powtecie bocheńskim i niepo- 
strzeżony przez nikogo przebył całą noc na Btry- 
chu chałupy. Rano, gdy wszyscy domownicy udai? 
się w pole do piacy, Czajkowski wszedł do izby 
mieszkalnej, gdzie rozbiwszy stojący kufer, skradł 
gotówkę, oraz różno przedmioty łącznej wartości 
przestło 300 kor.

Wczoraj aresztowała również krakowska policya 
woźnicę Pawia Żmudę, który na Kbźmierzu przc- 
jecnał 3-letnipgo Edwarda Pijzczuka. Dziecko od­
niosło dotkliwe obrażenia. Aresztowany odpowiadać 
będzie za nieostrożną jazdę.

Echu krwawego zajścia. Śledztwo w sprawłe 
znanych zajść w nocy z 31 na 22 czerwca przsd 
pałacem kardynała Puzyny no wiecu ogólno aka­
demickim, zwołanym w sprawie odmowj kardj nala 
Puzyny wprowadzenia zwłok Juliusza Słowackiego 
na Wawel, zostało już ukończone pr«e, sgdzii go 
śledczegu Jra Tarbenschlaga I akta odnośne odstą­
piono projtoratoryi państwa.

Sa uofiólstwo. Dziś rano odebrał sobie życie 
przez powieszenie zaml jszkaiy na Grzegórzkach 
75-letni Michał T, który w stodole swojej na bel­
ce powiesił Bię na pasku. Gdy spostrzeżono wiszą­
cego desperata, pospieszono mu z pomocą, pasek 
odcięto, jeanag T. był już w stanie zupełnej nie­
przytomności. Zawezwane n» miejsce pogotowie 
ratunkowe przez godzinę przeszło zastosowywało 
wszelkie środki ratunku, które jednak okazały się 
bezskutecznemi. Miejscowy lekarz gminny stwier­
dził już tylko zgon. Powód samobójstwa nieznany 

Znalezione zwlókł w Wiśle, w  dalszym ciągu 
śledztwa, prowadzonego przez poncyę podgórską 
w sprawie znalezienia zwłok ś. p. Szczurkowskiego 
w Wiśle, ustalono jako rzecz pewną, że nie za­
chodzi w tym wypadku fakt morderstwa, ale nib- 
szczęiliwy wypadek, jakiemu ś. p. SzczurkowBki 
uległ, wpadając do Wisły w chwili obmywania so­
bie ran, odniesionych w jakiejś bójce, czy też z po­
wodu upadku.

Nieszczęśliwy wypadek. Dziś ukclo godzinie 
w pół do 11 nrzed południem zdarzył się w fa­
bryce gwoździ i drutów Braci Banmingerów na 
Kaźmierza nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie skut 
kiem porwania przez „bębenek" od maszyny, 16- 
letnia roootnica, Helena Umhof, doznali dotkliwego 
poranienia obu nóg. Nieszczęśliwej pierwszej 
mocy udzieliło pogotowie ratunków 
opiece lekarskiej.

Z Częstochowy. Wczoraj (12 b. m.) przyb pL 
do ku fioła ra  Jasnej Górze goście ezescy, celem niawe 0— Alpinj 666"-. Yima-MjranyiWl - .  Ak*. 
wysłuchania nabożeństwa, odprawionego przez przeo-1 oye ^mkiogc Tow. żelaznego 2688*— turecki*

Odpowiedzialny redaktor:

B o n c t & d t y  S r o k o w s k i

W ydawca:
M i o h a l  K o n o p i ń s k i ,  

N A D E S Ł A N E .
A rty k u ły  w ty m  d z ia ła  u ie p o c h o d z ą  od 

rad a k c y i) .

Potrzebny stesogra!
bznajomłony 
ulica Lubicz

z terminologią leharslą. 
L. 28, prof. Baj wid,

Wiadomość 
5046 3 3

po-
poleciło jej

Dr Wład. THipkiewicz
b, I. asystent kliniki chorób dzieci Uniw Jagiell.?

oroynuje w chorobach dzieci 
w Zak&Danem —  KruDÓwsi 19 (obok apWfc 

paźdz, br. wod 1 Krakowie 
5oso i  a

19 v-  „
Dunajewskiego 1.

K i i r ^ a  t e l e f f a l l c m
Wiedeń, J 3 pierpnie, (Giełda południowa.)
Marki X17"82. Renta majowa 95"9u. R e m  kortnowz 

węgiere-,* 92"60, A' ovt lom i. zasi. kred. 647 50. Atrcy* 
węg. aa>zL kre i. 75fi 50. Akoye Angiobinka 29?"75. Aken 
Dmonbankn 556 —. Akcye 6anzvereinu 532*— . Akoye iu. 
derbauta 0—*—. Akcye kole’ państwowych 733-—. Lom­
bardy 111)*—. Akcye ia lry k l brom 0 - - —. Akcye tyto

ra 00 . Paulinów, ks. R e j m a n a.
Po mszy przed cudownym obrazem Matki Boskiej 

goście czescy udali się do sali rycerskiej. Tam ob­
jaśnień udzielał im O Romuald. Po zwidzeniu

187*40. Ruble 258*69.
Usposobienie*, spokojne.
Berlin, 13 sierpnia. ^Giełda poranna,)
Akcye jedytc- *e 204*—, Tow dyskoitowe 189"25, 
Uposouienie*. silne,

bierna lepszego mydła toaletow ego ja k : 
Krajowe Mydła przeiłuszczo j e  h yg .en ian e  W. Braf ha z  Tarnowa.

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerą, chroni od liszai, szorstkości L p ęiam ia skóry. N Iśzczy ple j i  
pryszcze, oraz w szelkie nieczystości ciała. Po Krótkim ożyciu widoczne są najlepsze rezultaty , Oo 
Dabycia w wyłącznym  składzie fabrycznym ( I L I . J  n n t  -4ł

II. „Ml^  -r"W
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w im m m
Eapatał akcyjny 139 milionów korca.

i m i m m m - W E M .  w e r a k o w u
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A - B  4 4 . tH £ Fundusze rezerwowe 39 milionów koron.

Przyjm uje W ł a d k i  w rachunku bieżącym i n a  k s i ą ż e c z k i  w k ł a d o w e .  P odatek  rentow y opłaca 
bank z własnych funduszów Kupno i sprzedaż papierów  w artościowych, w alut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw  papierów. Przyjm uje w alory w przechowanie. W ypłaca kupony, i wylosowane efekta. 

Przyim uje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisem nych w skazówek w tym kierunku.
2337 91 100

Podziękowanie.
C

W szystkim  znajomym, a w szczegół 
ności Przełożonym i Kolegom i w szyst­
kim tym, k tórzy  pamięć ś. p. syna na­
szego F ran c iszk a  B urki, c k. sędziego, 
zm arłego w Nowym Sączu, uczcili odzia­
łem w  pogrzebie lub w jakikolw iek 
sposób okazali nam swoje współczucie, 
sk ładam y serdeczne podziękowanie.

Rodzina wraz z narzeczoną 
5065 zmarłego.

Przyjm ą uczn iów
albo panienki na  scancyę. 

Keform acka 7, I I  piętro. 5072 l  3

Szukam 3 pokoi
z kuchnią  i przedpokojem w cenie koło 
100 K., zaraz. S. T. poste rest. Krakuw. 

5076 1 4

ASąJcsyzna .

wykształcony domator, trzeźwy, zdrowy, ożeni 
się z panna lub wdową z dobrego domu, ma­
jącą odpowiedni posag lub mającą gospodarstwo 
wiejskie lub jak i interes. Sam potoada majątek, 
sprawę trak tu je  bardzo poważnie, za dyskrecyę 
ręczy swoją osooą i słowem nonoru. Na anoni- 
my nie odpjwiada. Listy prosi przesyłać pod 
„IM r 5 0 5 2 “  poste restante K r a k ó w ,  oka­
zicielowi kw itn iaseratowego. 5052 1 4

PrzykmoMtz prak tyką, znajdzie 
stałe zajęcie.

Zgłoszenia pod „Przyk^awacz" poste 
re s tan te  Kraków. 5077 1 3

U c z e ń
ze szkoły wydziałowej lub szkół śre­
dnich, kato lik , znajdzie korzystne umie­
szczenie w handlu tow arow  łokciowych 

bielizny Jerzy W eiss, dawniej O tto 
F o erste r ± Syn w  N o w y m  S ą c z u .  

5070 1 2

Apteka w  K a lw a ryi
poszukuje od 1 w rześnia b. r. a s p i ­
r a n t a  f a r m < t c y i  z jedno lub dwu- 
roczną p rak ty k ą  - 1 M)69 1 3

DO SPfZKijlRill kuchenny. S taro­
wiślna 12, I I I  p., front. 5078

HiraeisiKfi
Polka z Poznańskiego, w średnim  wieku, 
posiadająca dyplom prusk i n a  nauczy­
cielkę szkół wyższych, oraz biegle ję ­
zyki: francuski, angielski i niemiecki 
i dobrą muzykę, szuka posady od wrze- 
śma. —  Zgłoszenia pod C. S. 5064  
przyjm uje Admin. r N. Reformy". 5064

Tcctr R m itsści 0 » j  KrfioasM®.
program  od 1 do 15 s ie rp n ia  1999 roku., ' ' ' a ■ J * * . * . 1 ** i ,

Józef Gofemnn, niezrównana, tresu ra  zw ierząt ióżnego rodzaju. Les Qua- 
tre  Bergeres, śpiew  i tańce (kw artet). Les P indos, ekw ilibryści w sile 
ręcznej. Smitte & Smo^te, parodya zapasów Seppl Werner, komik mi- 
m iczno-transform acyjny. Shorp & Conrad, komiczne gry Les Giynac, 
francuscy ekscentrycy. Siostry Clarence, szwedzki duet wokalny. 2761 99 o

z czteroletnią praktyką, pisząca na maszyn:e, 
posiadająca zaszczytne świadectwa, ubiega się 
o 6 godzinne zajęcie biurowe od 1 września. 
Zgłoszenia pod „ N in a 11 poste rest. K ra n ó w . 

5051 1 5

K u p ię  r o w e r
używany, w dobrym stanie. W iadomość: 
Grodzka 42, I I I  p. na  prawo. 5075 i 2

§9 B lfJ  fedwy rudowny wyna- 
U n  I  f i l  I  lazek dla cierpiących

Interes
a fbrze idący („śniadankow y"), przy 
głównej ulicy, z powodu słabości w ła­
ściciela, tanio  d o  s p r z e d a n i a . — 

Zgłoszenia tylko listowne przyjm uje 
A dm in istracya  „N. Reformy * pod „ i n ­
t e r e s  5 1 9 5 7 “ .  5057 1 3

na przepuklinę.--------
Nowo wynaleziony pasek rupturowy o 
nadzw yczajnej trw ałości, bardzo lekki, 
dla najw iększego wypadku, 15 dkg. wagi 
o małych wym iarach bez sprężyny lub 
jakiegokolw iek metalu, nosi się bez bólu, 
nie uciska i radykaln ie  usuw a przepu­
klinę. Odpowiedź za dołączeniem m arki 
odw rotną pocztą. Michał Kantorowicz, 
Podaórze. 5060 1 4

dokładnie obznajomiony z robotam i pi- 
wnicznemi, zdolny ekspedyent, znajdzie 
sta łą  posadę w  firmie Z. Nasalik i Sp., 
Kraków, Karmelicka L. 46. —  Zam iej­
scowi m ają pierwszeństwo. 5073 1 5

Dla 4 młodych
udzi prtrzebnj pokój z całem utrzymaniem od 

1 września. Zgłuszenia araz pod „ N r  5 0 “  
poste restante K r a k ó w .  5068 1 2

P o s z u k u j e  s i ę
p e u s y l  p r y w a t n e j  d l a  e z l e -  
r e c h  u c z e n n i c  I. gimnazyum żeń­

skiego w K iakow ie.
O ferty  pisemne pod C . id . przyjm uje 

G ł Ajencya dzienników i ogłoszeń, 
K raków , Sław kow ska 2. >067 i 2

Kraków, F lo m s k a  51
poszukuje u z d o ln io n y c h  p a n i e n  d o  
fH s i ie t iy c y i  s k le p o w e j  o r a z  o r a -  
k t y k a i t o w  z a m ie j s c o w y c h .  50711 o

Slartzy MetoMc
znajdzie "osadę w B a r z e  a m e r y k a ń ­
s k im  w  K r a k o w ie ,  u l. S z e w s k a  2 .

- 5058 1 3

Maszyną do pisania
„Hammond11 z pięcioma rodzajami pisma, piszą­
ca dwu koloru wo, jes t do nab icia  za 250 k. ron.

A p a r a t  f o t o g r a f i c z n y
„Ideala 6 ‘/,-9 z dwunastoma kasetami, oraz 
„FiiiHj,akkasetą“, oprawny w skórkę, ze sta ty ­
wem z m angalium w formie laski, to rbaiprzy- 
boram do nabycia za 70 keron. Zgłoszenia 
pod „ U e l i o s 4 poste restante K r a k ó w .  5056

patrzeć, jak dzieci wszelakiego wie­
ka  rozkoszują się pudyngami, krem a­
mi i słoJkiemi Dotrawami, zjadając 
je  do ostatniej odrobiny. Ponosząc nie­
wielki wydatek i  niewiele pracy, mo­
żna dzieciom podawać prawie codzień 
wyborne pożywienie. W ziąć  p a c z k ę  
D ra  S e t k f a  p ro a z k u  p a d y n tjc  
w e y o  z a  12 h aL , zagotować podług 
wydrukowanego na niej przepisu z 
mlekiem i cukrem i wlać do formy, 
ł-jcąc rjieć coś nadzwyczajnego, to 
m ina , dodać jeszcze ]ajko, ali Konie­
cznem to nie j is t .  Dla dzieci niema 
lepszego pożywis ni i. Można dostać 

wszędzie, gdzie sprzedają

l i r a  O e t k e r a
p roszek  do pieczyw a.

t I M  w  E1̂ r w êKn- żo n a ty , o o sia d s-
7  El 11 F i l  l4cy chlubne świadectwa ze

M l  zarządu większemi dobrami 
w Gaiicyi i ks. Poznańskiem znający się ró­
wnież na leśnictwie, poszukuje od 1 paździer- 
n ita  posady. Zgł. pod „I. K.“ post. rest. Wadowice.

4955 4 10

SCralióTAf, G ołębia 3, 1 p.
Liceum ieilsKie i  p « i  s z l i

K a p lM s M e J
Zapis uczenie od d. 26 sierpni? Egzam ina w stępne pow akacyjne i poprawcze 
w dniach 7 i 9 w rześnia. — Rok szkolny rozpocznie się dnia 10 w rześnia. — 
A b i t u r i e n t a  l i c e a l n e  m a ^ ą  p m w o  w s t ę p u  n a  U n i w e r  
s y t e t  i  d o  A k a d e m i i  h a n d l o w e j .  42-8 2 10

W  I s t r y i
powstało zarejestrow ane Stow arzyszenia z ograniczoną Doręka pod nazw ą

„ E n o p o l i o  I s f f l n n o “

z siedzibą w Parenzo, k tóre  rozszerza sw ą działalność na cały k ra j i ma 
za cel bezpośrednią sprzedaż w ina przez jego członków produkowanego. 
W tym  celu p o s z u k u j e  w y m ie n ic n e  S t o w a r z y s z e n i e  z d o ln y c h  
z a s tę p c ó w ,  t u d z i e ż  w l a ś c i r ; e l i  s k ła d ó w  * t io s p c d ,  k tóreby objęły 
sprzedaż w rozm aitych środow iskach konsumcyi. S tow arzyszenie , ,E r o -  
p o l io "  zajm uje się także zbytem winogron stołowych. P rodukcya 180.000 
hektolitrów  w ina białego, czeiwonego i wybornego stołowego. Poważni 
reflek tanci mogą i>rzesyłać zgłoszenia z podaniem poleceń do „ E n o p b l io

I s i n a n o "  w  P a . ’e n z o .  5024 1 2
H fliaw s

pisząca biegli n .  maozynie, poszukuje posady 
Vdrca pod „H . Z.“  poste restante R o p c z y c e  

; _ 5005 3 3

P r t n r t r r s l b  handlu  korzennego po- 
1 O  r V  « l ! a  trzebny  zaraz.

Zgłoszenia pod 6 .  u .  £ 5  poste rest.
K r a k ó w . 5013 3 3

O trzy m a łem  w y m ó w k i
od kilku W. Panów, że będąc w ich miojsco 
wości, nie wstąpiłem d j nich. Otóż oznajmiam, 
że w tych dniach będę w kilkunastu neejsco- 
wościach na p owincyi po zamówienia i tylko 
tam  wstąpię skąd DPdę zaproszony. Z poważa­
niem Piotr Górka. — Adres wystarczy Górka, 
urawiec, Kraków 4962 3 4

P io lm  P i E J U ,  t&SBR-Z
tką , przyjm ie n a  stancyę studen ta  z do­
brego domu, zapew niając trosk liw ą ODie- 
kę; na  żądanie pomoc w naukach. — 
Osobny pokój —  cena zależna od w y­
magań. Z głoszenia: poste rest, Zakopane, 
okazie. Danknotu 100 kor. serya 1200 
N r 29749. 5C6a

2  t a e t o w
do sprzedania bardzo tanio u rymarza przy nl 
Zwierzynieckiej 1. 18 4719 8 8

HaMt adasKo?ury
katolik, z k ilku le tn ią  p rak ty k ą  pi owin- 
cyonalną, poszukuje posady na Śląsku 
wschodnim Zgłoszenia U lpianus poste 
restan te  Kraków. 5001 3 4

&r® §pa@ f’y a
Arnolda Reitera w Krakowie, ul. Grodzka 35i 
poszukuje uzdolnionego współpracownika. Tyl­
ko fachowo obznajomiem mogą reflektować na 
posadę która jest zaraz do objęcia. 4908 3 3

sta rszy  z działu kolonialnego, w ładają­
cy biegle językiem niemieckim w słowie 
i piśmie, znajdzie miejsce. B liższa w ia­
domość w A dm im stracyi ,.N R eform y1-.

5008 3 5 '

przystępną ĉ nę.
Z powedu wyjazdu jes t do sprzedania Cfłe u- 
rządzenie mieszkania, salonu, sypialń1 i t. J., 
prawie nowe. nadające się szczególnie dla mło­
dego małżeństwa, oraz fortepian, obrazy olejne 
i t. d. Wiadomość Kr ików ul. ja sn a  7, II. p. 
oficyny, d.zwi Nr 9. od godziny 11 do 5 popoł. 

5074 1 3

Licytacyjna &yprze^
aparatów  do piwa, stołów marmurowych, 
krzeseł, bufetu, urządzenia sklepowego 
dębowego, koniaków  i win M alaga, Ma- 
dera, A ustryackich, R eńskich i F ran cu ­
skich, s tarych  15-letnicn w  P o d g ó r z u ,  
R y n e k - K a lw a r y j s h a  2 , w realności 
p. Stuhra. 6059 i  3

W etę odtłuszczoną do celów chirargicznj ch.
„ „ „ położniczych.
„ „ „ tu tek  papierosowych.
„ sznurkową dla fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
nrzemysłowych.

W atę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof Dra Wł, ByPckiego 
ze Lwowa wyrabia 27d6 37 0

FobryKG opatrunkóo ehirurgl- cznyth „Vi$"
(Mra M, L. Dobroflolsliiego)

w Podgórzu - Krakou/i? i wd Lwowie 
Czarnieckiego 6

Znak ochronnj na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony krzyż z literam i w pośrodku 
Ją, , * tylko taku przyjmewuć z aptek i

składów aptecznych jako wyrób tftajowe.

R c s t a u r n c y s i
i handel tow arów  korzenych do sp rze ­
dania. —  W iadomość- handel p. Gąsło- 
wskiego, Zwierzyniecka 7. 5011 2 5

Dla przejezdnych
lub na czas dłuższy, pokoje umcbl. z utrzym a­
niem lub bez. Krupnicza 10, II p. 4888 ó 8

Adwoltsi Dr Etsndel
u i  H a ń s k u ,

poszukuje ru tynow anego  kon- 
c y g s ie a ta .  4898 5 5

.,7 '

k  m m m
tytułem  głównych wygranych w 
ł  *, c ią g n ie n ia c h  f  Q  
"V  n a  r o k  * '«■
Najbliższo 2 ciągnienia już dnia

16 s l s r p n i a  1 9 9 9  r .
a u s t r .  k r e d y t ,  lo s  z ie m s k i

eujion gry, emisyi z r. 1880.
1’lo s f  i lo s  c z e rw o n e g o  L r z y ia  

L os B— yli ta
S e r b s k i  ^ a r s tw .  l e s  ( ty to n io w y ).
W szystkie 4 losy razem gotówką około 

152 K lub na
38 rai m iesięcznych po 4*50 E.

Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 
już po złożeniu pierwszej raty  na prawne 
potwierdzenie kupca, — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. 4931 5 C

W ie d e ń s k i d o m  w y m ia n y  
Robert R einer, Wiedeń IV.,

H auptstrasse 20 a (tylko ,.1'aulauerhof11).

K iB s z K a n ia  s S M a t e  s i e
z pokoju, przedpokoju i kuchni są k a ­
żdego czasu do 'w ynajęcia , ul. W ięcka 
1. 13, Nowa W ieś. 4969 3 3

lo  sprzedania
s t a r - s  c S i t . i i  i l E r s w i .

W ia d o m o ść  w  b iu rz e  b u d o w y  „ S z a re j
kam ienicy". 50 45 2 2

izraelity ze znaczniejszą kwotą od 10.000 do 
12.000 K poszukuje się do założenia większego 
interesu, bardzo korzystnego, który przyniesie 
czystego dochodu 40 w jednem z wb szych 
mi_sŁ Gaiicyi. Zgłoszenia pod hi. D. 50. poste 
rest. Zakliczyn nad Dunajcem. 4994 o 5

f  n a n io f io l f  uczęszczający!h do 
II nu jJulitU 0 “ szkół, przyjm ie na 
m ieszkanie z utrzym aniem , w arunki przy­
stępne fortepian na  żądanie. Kraków , 
ul. F elicyanek L5, II. p. ' 4953 6 12

AMstfcatoi'
z działem elektrotechnicznym  i m aszy­
nowym, oraz ze stosunkam i miejscowe- 
mi i na  p ro w in c ji dobrze obeznany, zo­
stan ie  na  dobrych w arunkach przyjęty. 
Zgłoszenia pod „Dobra egzysteneya" 
poste restan te  Kraków 4963 3 3

i  S
obrońca w spraw ach karnych, poszuku­
je posady kandydata  nolaryalnego. — 
Zgłoszenia pod „P. H. 4983.“ do Ad 
m inistracyi „N. Reform y11 - 4986 4 4

9
Poszukuje się osoby in teligentnej, n ie­

zależnej, jako  wspólniczki do elegan­
ckiego p en sjo n a tu  z u y ro b io n ą  k lien­
telą, z kapitałem  1500 koron. Zgłoszenia 
nadsyłać: poste rest.
Z a k o p r u r i e .  5027 2 3

CicMIsl i RrtosKi
(daw niej II. W ierzycki)

H3iid8l saianiĘryjiifl firolslazpwy w Tarnswlo
p r z y j m ą  z a r a z  p o m o & R ih a  i  a c z n i©  
d o  p r a k t y k i .  5041 2 3

W ydział Tow arzystw a gim nazyalnego 
w  Łańcucie rozpisuje dodatkowo

z terminem dc d n i a  79 s i e r p n i a  1909
włącznie, na  posadę ukw alifikow anej 
siły nauczycielskiej, k tó raby  obok in- 
nych dany cli posiadała także kwalifikacye, 
do nauczania języka francuskiego. Po­
bory wedle umowy.

Za W ydział Tow arzystw a, zarządzają­
cego p ry u a tn em  gim nazyum  miejskiem 

z praw em  publiczności w Łańcucie
J a n  C fc tn a rsk *

5023 2 3 burmistrz.

n«łMMM znajdzie umieszczenie od 15 
u i i l l l l  b. m. w biurze fabrycznem. 
W ym agana znajomość korespondencji 
oraz ładne pismo. 5017

Oferty pod W, D. poste res tan te  K ra­
ków za okazaniem  kw itu inseratowego.

tsisycMT „mmr
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łoaziennem utrzym aniem  lub same po­
koje; również w ydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonam ent poza dom.

4249 59 o

Winonrona t o o w e  kg' 4 K. morelo, brzo­
skwinie wybierano, barilzu piękne, 3 K, gru­
szki soczysto, najlopsze jabłka stołowe, słodkie 
śliwki, 2 K, wysyła J .  fA tlller, właściciel w in­
nicy w Kiskunludas Węgry. 5002 5 10

Bo wpiajgeia
*araz lub oa L września 2 pokoje, przedpokój 
i kuchnia, na partorze i piętrze, słoneczne, w 
Podgórzu, przy ulicy Kopernike 1.10, 4998 3 3

Cuhiernia w W adowicach przyjm ie

do zawodu cukierniczego. Józef Lisko 
w 'Wadowicach. 4948 2 3

PcKfij obszerny i sEKby
w górzystej i lesistej OKolicy oboK Zaltopanego, 
z lałem utrzymań.em, zaraz do wynajęcia. 
Adresować; Leśniczówka w Witowie, poczta 

Chochołów. 5014 3 4

za gotówkę, i na ra ty  oraz przybory 
do tychże. Wyroby nożownicze. Naczynia 
kuchenne. Frzybory do dzwonków ele­
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty

i t. p. poleca 2519 35 o

|  FfgffitUPgki
Hcwy Sqczt RyneU. .

?eiiaTi
szlachetne i słodkie gatunki K 3 80. dalej brzo­
skwinie K 4-50, gruszki stołowe K 4-50, me- 
ionj ananasowe K 3'50; jabłka stołowe i na 
strudle Ii 3'60, śliwki jesienne K 3'80. czysty 
górski nnód kwiatowy K 7'80, wszystko po 5 
kg. opłatnie wysyła F ra irk l t*t € o m p „  
V c r s e c z  (Werschetz) T'otud. W ęgry. Adres 
telcgr.: „Franki Export. - - - 4978 2 10

L. 126/09.

Sjjj.l

15020 2 3

Sb i  i a f
Gm ina P rudnik  Czerwony zam ierza 

w ybudować studnię z kręgów  betono­
wych. i

M ający chęć w ybudowania wspomnia­
nej studni, zechcą złożyć swe oferty  
w Urzędzie gminnym najdalej do d s ira  
15 s i e r p n i a  1 9 0 9  r .  do godzin;' 5-tej 
wieczór. y

W arunki budowy można przejrzeć 
w Urzędzie gm inn; id.

I p i s !  en
adm inistracyjny i rachunkow y (buchal­
te r  hllansista), la t 33, żonaty, z 10-le- 
tn ią  p rak ty k ą  w iednej z "większych 
insty tucyi finansowej, poszukuje posa­
dy, na żądan :e może złożyć k auc ję . 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do Admim- 
stracy i „N. Reform y" dla L. K W.

4885 8 10

Wyszło z druku: Prol. Dr. M. Ierty

iiw oiii i s l f f M  i i a i a  i t iw e g o . ia  

’  S t i S  wsitaniBia1.1 m  i i e i t i "
".'veść: Świat zmarł,v/yrhwstajacy. Wbdzenio i 
słyszenie minionych zdarzeń. ’ Głosy nadpo- 
wietrzne. E .storyizne zdarzenia Wojsica w po- 
w ietrru, zn .ki niebieskie itd. Jasnowidzenie, 
irzcczucie itd  Magia w Indyacli W chodnich. 

Pozy u ani" przed Sąd boży. Zemsta zamordo­
wanych. Jluzykalne objawy świata duchowego. 
Rozkosze um ieiania Lm arh ukazują się, Nie- 
Widzia1 ia siła wyp dza posła i adwukata z do­
mu rodzinnegu. L ała pani. Cesarz Napoleon I 
i mała pani. Gdzie jost św iat duchowy? Cena 
H kor., z przes. poczt. 2 kor. 20 hal., za za­
liczka 2 kor. 60 lui1 Do nabycia w znaczniej­
szych księganiiacji Skład główny: G e b e th n e r  
a Sp. w. K i-ah o w ie , R y n e k  23  4981 2 4

Ha mupM M ii i
f'iim I Ktpsle

francuskie ap a ra ty  do na­
tychm iastow ego sporządzania 
wszelkiego rodzaju m usują­

cych napojów.

odnośne p rospekty  i 
opisy darmo

Aparaty do rob. wody oOd 
Maszynki dc robienia lodów

Polecają

KLIM i SPÓŁKA-
Kraków, Rynek, Linia A B.

4326 3 3

'JO

HflGR W ►.er.HEDBt IM^PSBYŻU.

jrSWtl

[ t [ t j
WrSTRZiuftC nfljlSOOWWICiW.

Główny skład w Drogueryi J. Hanaka. Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 2702 9 10  l
Główny skład krajowych płócien korczyńskich 

Kraków, Floryauska 26.

Przyjmie p r a s k a n ia  miejscowego
z oJpowieduiem wykształceniem zaraz 

4960 2 '3  •

S z k o ła  b u € h a l ie r y i

STJldlSłflUfl BURilATOlOICIA
K i. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i zwinzk lustratora Stowarzyszeń 
zarobków, i guspod., byłego dyrektora takiego 

stowarzyszenia 
pi wygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami, 
Za skuteczny wynik nauki ręczy się.

Zgłoszenia w B iu rz ',  b n r n a l tc r y jn e m  przy 
uiicy r i o r y a n s h i e j  L. 55 . od 9 do 1 i od 
3 do 7 N al-.j można rozpocząć K a lu e g o  
Czasu. — Biuro i szkoła pisania na maszy­
nach i biuro buchalteryjne. 4205 51 0

Z a k ł a d  l e c z n r c z y  |

F r i c s s n i t z h a l
in  M iid iirg  b t i  U len

założony w r. 1850, urządzony z nowo­
czesnym komfortem w najpiękniejszem 
położenia Wiener Wala, iyikn »/2 g0dz. 
koieją od W iednia oddalony, nastręcza 
dla wszelkich chorób wewnętrznycn. ner­
wowych, dla potrzebujących wytchnienia 
i osłabionych najlepsze pielęgnowania i 
znakomite wyniki. Spcsoby leczenia:
le czen ie  z im n ą  w o d ą , e le k try c z n e , k ąp ie le  
powietrzne i słoneczne, odżywiania, wzie- 
wania wedle Dra Bullinga, psychoterapia, 
kąpiele tlenowe, mięsiema, leczenia za 

pomocą radium. Prospekt* darmo. 
Naczelny lekarz J)r . J ó z e f  W eiss.

3857 18 20

Ad. Arbenza 
iiuytwy szwajcarskie

tie H M  w il ie
O patrzjne Arbenza patent, przyrządom bezpie­
czeństwa są najpristszem i, najstosowniejszemi 
i najdoskonalszemi w świecit brzytwami. Uwa­
żać n i znak poręczenia A Arb a tu  -łougne : 
Łausanne. -  Można dostać w handlach żela­
znych itd. w Krakowie, we Lwowie itd.

4405 4 52

Lokomo® z młocrrnla
firmy angielskiej Ciayton A Shuttlew orth, 
używana, ler,z w bardzo dobrym stanie, 
znakonneit funkcjonu jąca, z powodu 
w ydzierżaw ienia m ajatku tanio  do sprze­
dania. —  Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor M leczarni Łu- 
czanowickiej, Kraków , ul Podwale 6 

4635 21 u

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromnie 
rozpowszechniono, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznano 
L irJ m e n tu m  G a u lth e r ia e  c o .n p o si.tu m  

z prawnie zarejestr. maiką ochronn i

f l B B W O Ł 11
Chemika di a Juliusza Franzosa. aptekarza w T a r­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 Hakonów 
8 koron, me litz.tc opakowania i trafiko. Ty­
siące listów dzickczj nnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w ka/.dej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza franzosa  
w Tarnopolu, W Krakowie do nabycia 
w aptece W iszniewskiego. 21 u  o

S T O R Y
i żaluzjo deszczulkowe do okien wszel­
kich systemów z własnej fabryki poleca

: W. ABAMSKI:
(dawniej JU R G E N S)

Ł W O l f e  -  n O T L l  Ż O S Ż A
Cenniki ilustrow ane g ratis. 2753 14 22

Z D ru k a rn i  L ite ra c k ie j  w  K rak o w ie , u l. J a g ie llo ń sk a  i o Rządca drukarni L. K. Górski.


